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Wychodzi codziennie rano oprócz dal poświątecznych. 


kdros Radakoyl: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2484, 
Administr, | Orukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672: 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12—32, 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 

wieczorem. 
Oz!oszania przyjm ılə się do galziny 6 wieczór. 


z Lie hłe 


15563 


Sroda 30 śrudnia 


„inw Izaak Szwarcman 


i909 r. (12 stycznia I9i0 r.) 


n 


Rok TV. 


miesięcz. kw. ri. pół roc 
Prenumerata: W kraju 1— 3. — 6 — 12 - 
Ś Zagranicą : 50 450  9.— 1: — 


Za zmłanę auresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub ego miejsce 
przed Leustam 40 kop. pierwszy i 20 zap. każdy na- 
stepy raz, za tekstem 20 kop. pierwszy I 10 kop. na- 
starny Taz, zawiad. żałobne po 40 kop W ruhryce 
Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejs, 6 L rb 

Numer pojedyńczy 5 kop' 
P enumerate i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


33 PADOŁ 


wprost gma- 
chu koutrak= 
tow cgo 


| ww Jampol-Podolski 


Marya Kulikowska 


po przewlekłych cierpieniach zasnęła w Boju d. 29 grudnia 1909 roku 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 grudnia o gedzinie 2 i pół z mirsz- 
kama przy ulicy Dużej Prdwalu j Nr 25 wprost na kijowski cmen- 
tarz katolicki, o czem Rodzina zawiadamia XKr.wnych, przyjaciel 
i znaiomvch. 


. Miejski NE 


Dyrekeva 5. W. Brvkina. 


[2 Daia 30-50 w CARMEN . wicczo:om 
Goatr +WALKIRYA<c. Po'zatek o godzinie 7 i nôt wiv- 


czorem. Dnia 3I w poluduie >KOPCIUSZEKX:. 
wiecz, 1) CYRULIK SEWILSKI«<, 2) baloi 
>ROBERT i BERTRAM:, Dnia 1go stycznia I0l0 r. w południe »FA- 
UST: (z nna Walruren), wi-czorem "HKUGONOCI< Dnia 2-go 1) >CAR- 
MREM:, 2) BALET DIWERTISSEMENT=. W próbach »Zygfrydc muz. 
Wagnera. 


Ceatr „Sotowcow 


Dyrokcya J. Ts Dawan Torcowa 


99 Dziś dnia 39 dla prenumerat rów ga 
zoly »Kijowskija Wiestie pa cenach zni- 
żonych, po raz 8 GWIAZDA: w 4-ch 
ahia h, Początek o godzame 8 cj wie- 


czoran. Drin Żl-go »WICEK i WACEK:< komedya w 4ch aktach Przytyl- 
skiego. Dnia T stveznis: w południe po cenach p'zystępnych przedstawienie 
dia dzirci FiGŁE PAZIA  kom'dya diecnna w 4 aki, wierzorem po raz 
35-61) ELGA: w 7 miu olwazach, 2) ZŁOTA EWA: komadra w 3 aktach. 
Don 2 bencha Dagm rwaZukowa po raz I-szy 1) >ŚLEDZTWO: szuka 


w 2 aklzch, 2) „WYZWOLENI NIEWOLNICY« wosoła komedya w 5-ch 
aklach Ceny b nelisowe. Dnia 3 w rołndni» »BURZAc w 5 aka h Ostrow- 
Sklegu, wio zorem po mz f-my ANATHEMA: tragedya w 5 aklach L. An- 
drejewa. Dnia 4 po raz 9-1y »ANATHEMA: tragedja w 5 aktach. Bilety 
nabyle na sztażę »[ o szczehiach sławy: są ważne na »Anatliemyne. Dnia 5 
przedstaw ema nio bedzie. Dnia 6 w p łudrie pn raz ostalni sANFSSAC w 4 
akiach Andrejewa, wiczzorem po raz 3 gi „MOWY SWIAT., 15414 


GZW a . 
Ćcalr dramatyczny A. N. Kruczinina 
(Teatr Berganier) 

Daia 30 grudnia Benefis Czużbinowa po raz 1-szy 1) KOBIETA ADWO- 
KAT: kom. w 3-ch aktach, 2) »>KURTYZĄNKI DWÓCH 

STULECI.. 

Po raz y-iy »JU-3U: komedya w 4-ch akisch, 

W południe »BZIECI XX WIEKU:, wieczorem po raz 

3 ANNA KĄARENINA:, wedlug powieści hrabiego 

L. Tołstoja. 


„a ll 


» 1 stycznia 


KTÓ ,%%, Po raz S-my >SZATAN: J. Gordinu« 
ý 3 s W p łudmie przedstawienio dla dzieci 1) CZARODZIEJ- 
SKI FLET, 2) DZIECIAKI, 3) -NA TAMTEN 
ŚWIAT:, winczorem po raz 0-ly „MAŁA CZEKOLA- 
DZIARXKĄC w 4 akla'h. 
A ” Benefis G. Matkowskiego GENTLEMAN. zomcdya w 4 
aktach Swnbatowa-Jużina. 
A 15 E Przedstawienia nie tedzie, 
(P W poludnie »REWIZOR" w 5 akiach Gogola, wicczorom 


ANNA KARERINA< wcdług 
Po raz 21-szy »OSIOŁEK«. 
można. 


powieści hr, L. Tolstoja. 


- 7 A k 
Piloty nabywać 15478 


booe E O SS aeS RDN zw" R E OWO" 0 
| 35 Mikałajoawska 7. 
Cyrk „Hippo-Palace” giin p kruka, 
Wo srode dnia 30-g0 grudnia Wielkie cyrkowe przedstawienie w 3-ch od- 
dzialach, Uczestniczą: p. Klemens, M-lic bugini | znakom. komik p. Ja- 
comino. Oslatuie występy zu kom'tych giunastyLów Br. Adone | akro- 
tatów Be, Allegris. Na zukoluzenie balet pantwna »Na morskim 
brzeguc. Początek 0 godz 8 1 pół wicezorem. W piątek dnia l-go SLyCZ- 
yia dwu przedstawienia w poludniu po cenach znż nych (dzieci płaca połowę) 


13592 | « PPH 2% (9 FG A 
EF Familijny Teatr-Varietć © w..Restauracyi |, ROOQTSA 


99 Dziś i codziennie Grand Diver- 
tissement varié „yy, pierw- 


szorzędnych artyst. 
scen Europejskich», teatrów »Varietóc. 


9 | l | Program składa się z 42 numerów. Przy 
Mervngowska ul. Nr 8, telef 2484, teatrze pierwszorzgdna knebnia pod za- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokoliuw, rządem znanego kuclunistrza W. Turkina 
A. Warberg „P. Fedotow i D. Podkin. Dyrektor Towarzysiwa A Walberg 


|=upnzo- | uu ooo ZO 

Le Cen Ds Aira li ns Gramic As:emblee Noc! el de Nouv] An. Reper- 

tuar Świąteczny od d, %6-go Grudna do 1 stycznia WiELKI TEATR LU. 

DOWY Z Woch watrów zjednoczonych »Qaza:, »The Royal Vio“ i aGwiazdac. 
Kresze:atyk Nr 38 2-gie piętro były lokal trndrziszka 


Ro» 


Prenumoratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


„ejwizy salop uowarów Karatnyał w kijewa." 


TREE a JW Waga fugi Kijowski Prywatny Bank Handlowy > 
4- GALGE Dy A Moskiewski Bank Kupiecki z 
Be WSPAN ESSE- ANORAMA æg %|Ruski Bank dia Handlu Zewnętrznego przy Kresz- 
| y E A a O s czatyku i Filia na Padole 


i DT PCPR. : ski i Pożyczk 
Najua | zjedpowiedie ja rcywka St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 


St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
dta doroslych i dzi ci, 


p. Włodzimierz Biesieklerski. 
ah „, glWołżsko-Kamski Bank Handlowy 
Panorama otwarta w czasie Świąt caly dzień, g|Zjednoczony Bank (Union Bank) 
IBA yo 2e HC ACDC CCK NAC MALIK AE WC CNC AE KOKKENE 


Dnia 24-go grudnia 1903 roku będą otwarte (ila wszysikich oóporacyi do g.dz. 12 w nolndnie, zaś 25, 
26. 27 i 31 grudnia LOU rod i 8 slycana DUO r. bola zamkuete. Woxsle terminosc płatne w du. 25, 26 i 27 
gandina r. b beda przynwiye w kia h paniemonych lnuków dr 8-49 urudnłą r. b. zaś weksle terminowe płat- 


j i 
X X 
X X 


7 ķi i i Firma egzy- ne dnia 31 grudnia r. Lo r dn. I-go xiy zma 19.0 r, prayanowane beda dn. 2 slycznia 1910 roku. 15492 
akład ogro stuje 0d ro- | IRORSR ESLIRE SIRI IKR CJA PACZCE, 
H a s t 
mey ku 1670. Asekuracya biletów 1551 


W «grodzie cesarskim (Chatean do Flcurs), telefon 317, i mgizyny E. W. 
Kristera, Khrosz.zalyk 23 wprost sbraad JD telne; W. Kristera rog ulicy 
Instyiuckiej d. Popi'wa pocca: Rośliny kwitnące w uielkim wyture; 
Kwiaty cięte. Bukicty, koszyki, butomwrkhi, wianki, d: koracye i in. 15407 


od wylcsowania dnia 2-g0 stycznia 19 O reku 


$ 
K = po rubli 7 A ROW 
ROR OREW O NARADA ONE BIAL. 
Pata Gospoda Poe litu „OGNIWO! | Fortepiany i Pianin 
-i SPOTKANIE NOWEGO ROKU PEOR Fisharmonie: nic 
Wspólna Wieczerza | 


Można na raly. 
o godz. 1L wieczór. Po wieczerzy tańce. Zapisy na wt.czorzę przyj- Główny skł d instrumenłów muzycznych i nut 
muje Wancclarya >Ogniwaie. 15431 


ç v v 13458 
IERS? 0809080808 22030908002880828983 H. J- JINDRISEK "o" He 4I 


a Mowy Rok! 


Wielki wybór zagranicznych ciętych kwiatów, a również i doniczkowych, jakc 
10: Aralii, Bzw, Kamelii, Hyacyntów, Cyklamen, Lilii, Anra- 
thum, Konwalii i iu. polua 1540: 


M:gazyn kwiatów „ELORA”. 


Wystawa akwareli| 
Alberta Benoit .. 


Otwarta codziennie w Muzeum Miajskiem od godz, 10 rano do 4 po poł, 


Na Nowy Rok! 


Wielki wybór zagranieznyeh ciętych kwiatów. jak rownież i doniczkowych. ja 
ko to: Azalii, Bzów. Kamejlii Hyacynłtów, Cyklamen, Lili} Au- 
rathum, Konwalii i innych pol ca 15101 


Magazyn kwiałów, Kreszezatyk ROS A R IT IM" 
za 4 3 8 ca Ń i i Bi ` 
Nr 32 obak Fra ucuskiego Hoteln TEE E „A AKI KL 


144 


IKMKRCKA 


KOSZULE 
KAMIZELKI 
KRAWATY 
RĘKAWICZKI 
CHUSTKI 
SPINKI 


W o brzyżim wyborze peters- 
burska fabryka bielizny i kra- 
wali. 


R. M. Jlerszman 


Pro.czna 2, tełefun 281, 


A nmorykańskie i eureptj- 
ja skie W iajw,ększyih wy 


borze. 


8 > 
g 


A 
U 


Gaves des Vins Błratgar 


(Piwnice zagranicznych win) 


de A de LUZE 6 Fis Szampany 


à Bordeaux pierwszorzędnych 
Kijów, Mikołajowska 4, tel f. 954. Europejskich marok, 


Jak iw roku zeszłym 


Poleca 


Spotkanie Nowego Roku 


Togo wieczorna przygrywać Kwartet Holenderski złożony z 


bydzie po raz 1 w Aijawie artystów, 
którzy ukończyli Kouserwatoryum w Wiedniu. 
DLA PAŃ ŻYWE KWIATY. 


Kolacya z 4-ch dań I rb. 50 kop, 


Od dnia 1-go sty'znia przy i mi zaopatrzona w najrczn aitsze 
rest uracyi zostanie elwarta Kawiarnia nipe. Kawi rma Inthcya- 
uować Lądzie od gedziny Gej do 11-¢j wieczorem. = 


Ceny sumienne i stałe. 


15550 
Pros my zawczasu za- 
mawiać sicły, 


NATURALNA WODA PRZECZYSZCZAJACA 


działa 
łagodnie 


Paryskie dekorasye Jeanne Michel et C- Wspaniały P verlissentent, 


dzina Emilloss z nadzwyczajnym mnzykalao-ckserlirycznym Fe porludreB. 
Siostry Kmiltoss w charakterystwcznych tańcach. N»jwiększy w świecie feno- 
: W czasie seansów i antrakiów przygrywać bę 
dzia orki stra marynarzy z 16-1u osób pod batulą znanego dyrygonia W. Er- 
Początek seansów codziennie ud g. 12 w poludnie, 


men SIGNOR BARTORI. 


tela. 
kop. dn 40 6 p. 


W restauracyi 


Grand Hotel 


elektryczne choinki. 


na spot urządzają się w 


kane Nowego Roku dwóch salonach 


Bloly bezplatne, proszą © zapisywanie się na stoły zaw 
wać dwin orkiestry p. Oń*zyka. 
Dnia 2-go stycznia I910-go 


roku otwiera SIĘ w m 
Agin- 
ima 


R zza 


Ruskiego Handlowo-Przemysłowego Banku, 


króra będzie wykonywać wszelkiego rodzajn bankowo operacyc. 


Codziennie w restaura- 
cyi przykrywa będzin 
danie z Lgo dania 30 kop. 


AR: -Jé rb. Polraw vgram wa 
Cóny inicjsć od 5 rb. Polrawa programawa 6U 


15548 


czasu. Będą przygry” 


15542 


Przesilenie w Turcy, 


(Dymisza wielkiego wezyra ILi'm:-bvszy — Sprawa 
zegługi na Euhacie i Tygrysie, — Avgl a i Niemcy 
w Mezopotamii). 


Znana wezyrału w Turcyi jest waż 
nym wypadiiem. pr i 

Z usląpieuiem wielkiego wezyra Ihlmi- 
baszy usuwa się ostatni pol.tyk Turcyi ab- 
solntnej, schodzi ostatni mąż stavu ancien 
regiame w 'Turcyi z widowni politycznej. Od- 
tąd jnż niepodzielnie pa: ować będzie komi- 
tut młodoturecki, który cały swój sztab re. 
wolneyj:y wprowadził do gabizetu i do ad- 
ministracyi. 

Dzieje wczyratu Ililmi baszy obejmują 
drngi rok rządów rewołucyi młudotureckiej. 
Mutersarit Mersiny, gubernator Aduny i Yə- 
inen, przez lat 5 generalny inspektor w trzech 
walajetach Macedonii, Ilusseia Milmi-basza 
przeprowadzał od d. 1 października 1905 r. 
punktacye w Miirsteg, zapudłe na podstawie 
porozunijenia Rosyi i Austryi co do uspoko- 
jenia Macedonii, Przy jego boku pracowali 
dwaj agenci cywilni, jeden rosyjski, drugi 
austtyacki, i rmieli do pomocy mieszaną żan- 
darmeryQ, złożoną z oficerów rosyjskich, au 
stryackich i włoskich celem  przeprowadze- 
nia dzieła reformy administracyjnej w Ma- 
cedonii i posktomienia rubunkowej gaspo 
darki band macedońskich, tudzież usunięcia 


nadużyć adrministracyi tureckiej. 


Te dzieje należą dziś do przeszłości. 
W czasie rewolucyi młodatnreckiej Hilmi: 
busza zajął stanowisko neutralne, chociaż po- 
'sądzano go bo sympatye młodotureckie. Wi- 
dział zbliżającą się przemianę, liczył się ze. 
zmienionymi stosunkami, wszedł w porozu- 


pwie orkiestry 


Obiad z 3-:h dań 65 kop. 


Drugie wejście do gabinetów od ul. Aleksandrowskiej. 


Do sprzedania 


od godziny 12 w pond- 
nie do è w nocy. Nma- 
Kolacya z %-ch dań 
Gra na brłardach — 40 bop. za godzinę 


kop BER 


mienie z przywódesmi rewolucji, poczem po- 
woła y zo-tał do gabinetu Kiamil baszy. W 
czasie rewolocyi lutowej po upadku Kiamil- 
baszy powołany został na wniosek prezyden- 
ta parlamentu tureckiego, Achmed Riza, je- 
szcze przez starego sultana Abdul Hamida 
na odpowiedzialne stanowisko wielsiego we- 
zyra Hilmi-basza. 

Na tem stanowisku przetrwał kwietnio- 
wą rewelucyę szariocką i kovtrrewolncyę 
„jedności i pustępu”, brał czynny udział w 
złożeniu z tronu sułtana, Ab ul Himida, w 
posiedzenin parlamentu w San Stefana, od- 
bytem pod osłoną wojsk Szefket-baszy, obo- 
zujących pod S„artakale, i wprowadził na 
tron kalifów obecnego sułtana Muh: meda V. 
Od kwietnia panował w Tureyi niezamąceny 
spokój. Komitet młodeturecki przeprowa- 
dzał gruntowne oczyszczenie personelu rzą- 
dowego, opierając się na dwu najwybitniej- 
szych ludziach z epoki ancien régime, Je- 
dnym z nich był wielki wezyr li:lmi-kasza, 
drugim komendant wojsk tureckich Szefket 
baszą. 

Z ustąpieniem Hilmi basy schodzi z 
trybuny pariameptarnej i z widowni polity- 
cznej człowiek wybitny, wielki administra- 
tor—sle e'łowiek rządu, nie nałezący do spi- 
sku młodotureckiego. W cywilnej służbie 
ostatni Turcyi absolutnej reprezentant, któ- 
ry przez 1'/, roku umiał się naginać do 
zmienionych stosunków pohtycznych, ale 
któremu komitet młodoturecki nigdy nie do- 
wierzał i nigdy go nie miał za swego. Po- 
został jeszcze jeden, wybitny, może najwy- 
b.tniejszy  Szelket - basza,  generaliss mus 
wojsk, w którego ręku skupia się cała siła 
zbrojna. 

Ten zagadkowy człowiek, który na 
wszystkie pytania odpowiada, że jest żolnie- 
rzem i słucha rczkazów kalifa, milczy i cze- 


ka. A nikt nie wie, jaką jeszcze rolę może 
odegrać w najbliższej przyszłości. 

Dzieje rewulucyi turechiej nie s} zam- 
knięte. 

Miodoturecki komitet na razie panuje 
| rządzi i przeprowadza najkonieczniejsze re- 
formy w Tarcyi konstytucyjnej. W Tar yi 
Jest spokój i poroądek. Ale ten spokój ze- 
wnętrzny nie oznucza jeszcze wcale pewno- 
ści dnia jutrzejszego. Młudaturcy sa garst- 
ką wykształconych ludzi, wi Ju z nich prze- 
było znaczną część życia na emigracyi w 
Faryżu i Londynie, są niezawodnie patryo 
tami, eżywiowymi najlepszymi dla ojczyzny 
zamiiarami, ale bez doświadczenia i bez zna- 
jemości Turcyi ludowej w Europie i Azyl. 
Nikt nie wie, co się dzieje w duszy ludo. 
wej. jakie tam drzemią zamysły i jaki obrót 
weźmie najbliższa przyszłeść, Państwo na- 
wskroś teokratyczne, państwo bez oświaty, 
biz przemysłu, bez kultury, puństwo, ułożo-, 
ne z li.znych i zupełnie rónych narodów i 
narodowości, nie duje się rządzić wedlug 
zasad konstytucyonalizmu zachodniego i we-| 
dług form francuskich. 

Mtodoturey już popełajti raz bląd z bra 
ku uszanowania i zrozumienia potrzeb reli- 
gijnych mahometunizmu i narazili się na re- 
wolucyę szariacką, którą we krwi srogo uto- 
pili. Szeregi szubenic w Konstantynopolu 
na placach publicznych 1 na najludniejszych 
ul.cach przez całe tyg.dnie kwietnia i maja 
świadczyły o błędach rewolucyi młodoturec- 
kiej. Ale młodoturcy popełniają i dziś no- 
wy błąd, uważając, że „państwo Osmanów“ 
jest tworem jednej panującej narodowości, 
marząc O „uarodzie osmańskim“ jednym i 
uiepodzielnym — według formułki rewolucyi 
francuskiej — ła nation une et indivisible — 
prowadząc politykę csmańską nacyonalisty- 
czną i centralistyczną, opierając się autono- 


TARIA BILUTERYA FRANCULKA 
S$ NAJLEPSTKIWITACYA. GQ 
| DROGICWKAMLENI i PEREŁ 


. Złoto 56' 
Pierścionki od L rb. 


PT. g 


RESZCZATYK 38 —: 


Pozłacane 
— od 0.30 k. 


U) n kolczyki rb — «- 75h, 
ze Stada Hr. Władysława Branickiego ju, <i = 27 ep | e al erone wom 

Krzyżyki Aea — Mk. Pacząłek o g. (0 w. 

` å k A SZPld kyan agl l Tak, — „= Gok. 

OGR Ę Lion a ` SIO ATA N 
Ogiery reproduktory arabskie czystej kwi, i a AT k KS Gsoba w średnim wiekn, prsiada L. 
poz merer | Ogo jezyki obce i polsk., średn. ro- 
Heron syn Eezana importowanego i Hawanny, córki Iusarza, importowanego. E UA e a syjski ro zakuje miejsca  nauczycjieł. 
Brudny kasztan 13 lut 3 wersz. Liczna progenitura do obejmie 1a na miejscu »f + GEVA „lnd do towarzystwa na wyjazd. Udz.e 
Gbaraf, biały 6 lat 2lją wersz. importuwany z Kairu. Inf rmacyi udziela biu ie ` pënsvanal dizel la tekc. laerar polsk. i muz. Posie-ros 

„15480 | ro centratna w iawiszczach, Taraszezsński pow. Kiiowskiei gub. 1550: dwrosty h. 


Z CE COZ ZOZ 
mii kra'ów i narodów, 
szą Purcyę. 

W parlamencie mają Achmed Risa i 
jego przyjaciele młodutureccy niezawodną 
większość. Ale ten parlament jest wybrany 
sztucznie pod wpływem agitacyi, kornyrey: 
i siły zbrojnej młodotureckich wojsk i z 
pewnością nie jest wyrazem narodów mieszka- 
jących w Toreyi eurcpejskiej, i azyatyckiej, 
Powszechne prawo głusowania jest już 1 w 
Turcyi tylko kwestyą czasu. 

Wtedy przyjdą w innej niż dzisiaj 
liczbie reprezentanci greków, urinian, alb :ń- 
czgków, bułgarów, arabów, żydów syryjskich 
1 powstanie kwestya autonoluit nar dowej. 
Miodoturey rządzą dziś przy pomocy miecz, 
którego nawet nie mają do własnej dyspo- 
zycyi, gdyż ponad wszystkimi wybija się 
wielka, zagadkowa postać milczka-generaia 
Szefket baszy. Gdyby mieczem można było 
zbisurmanić czy zasmanizować ludy miesz- 
kające w Turcyi, bjłoby się w już odr. 


tworzących dzisiej- 


1458 dawno stało. Ale czego Lie doka- 
zaly wojska janczarów, t go nie dokaże 


parlament i rzążg partyjne młodotnreckie. 

Kiedy Achmed Riza jesz'ze nie był 
prezydentem parlamentu tareckiego, kiedy 
jadł gorzki chleb wygnania i na emigracy: 
w Paryżu wydawał mały tygodnik mlado 
turecki „Meszwerth”, wtedy Sechura i Uem- 
met — Komitet postępu i jedności — stawił 
program  decentralizucyi Tarcyi i aulonumii 
kresowej i narodowej, Wtedy pres-am au- 
tonomii krajowej sformułowai w „Meszwerth* 
znakomity patryota i filar komitetu młedo- 
tureckiego Sabbah Eidin Kifendi i pragnął 
go urzeczywistnić w ojczyznie. 

Dziś po przeprowadzonej rewolucji, 
kiedy dawni spiskowcy, są już u steru rzą 
dów, kiedy objęli wielki wezgrat i wszyst- 
kie urzędy ministeryalne, kiedy są ambasa- 
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Notatki informacyjne. 


Bio;e kij. rz--kat. Tew. debreczyn 
naśol, M-Zytumierska Nr. 8, otwarie 
tażdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. - 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
¿na zasięgitąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk, 

Zarząd Təw pom. stud, pol. uniw 
kijow. Wiclka Zytomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 


Biure pracy przy kij. rz.-kat. Tew. 
debroczynneści, Mała Zyiomierska Nr 
x, otwarte cddzionnie od 10 do 5 oprócz 
świąt i medziel. Schronisko św. Jadwi- 
Ki przy biurze pracy. 


Tate, 


dorami, ministrami i mają większość w 
parlamencie, o urzeczywistnieniu idei auto- 
nonucznej nie tylko nie myślą, ale wprost 
przeciwnie stawiają program  centralizmu i 
| dnolitej organizucyi wszystkich narodów. 
Lieał Osmaństwa zaćmił wszystkie wolno- 
śtiowe ideały komitetn wolności i postępu. 
Przyszi ść wykaże, czy jest miejsce dla 
„Owomanów* w Earopie i ezy narodowe 
aSpirucye greków, ormian, bułgarów, albań- 
czyków i arabów dadzą się stłumić w | p 
litym scentralizowanym i zbisurmanionym 
państwie O.manów, 

bezpośrednią przyczyną ustąpienia wiel- 
kiego wezyra, Hilu: baszy, było starcie się 
dwu wpływów obcych mocarstw w Turcyi 
nzyatyckiej w sprawie żeglagi na Fufracie i 
Tygrysie. Ostatecznie zwyciężył w myśl 
życzeń Hilmi baszy wpływ angielski nad 
wpływem niemieckim. 

Na posiedzeniu parlamentu tureckiego 
otrzymał gabinet Hihni baszy votum zauta- 
nia 168 glosami większości, przeciwko zni- 
komej opozycyj. Ale tego tryumfu długo 
nie prz żył gabinet Iilmi baszy. Obok wpły- 
wów w parlamencie rozgrywają się jeszcze 
w Konstantynopolu na iunem miejscu wpły- 
wy dyplomatyczne. ni 

Od dawna już zagięly parol Niemcy na 
Mezopotamię. Od dawua już nad Eufratem 
walczą: Niemcy i Anglia. I teraz, gdy szło 
0 odnowienie koncesyi na żeglugę parową 
na Eufracie i Tygrysie, wystąpiły te wpły- 
wy do otwartej walki. Zwyciężyła Anglia: 
kancesyę na żeglugę otrzymała, angielska 
firma Lynch. 

Utworzono wielkie akcyjne towarzy- 
stwo, które skupilo 354,000 akeyi po 200 
lomiów tureckich i odtąd razem z rządem 
tureckim, który zakupuje pewną część akcji, 
ma być prowadzoną żegiuga na Eafracle i 


Tygrysie przez angielskie Towarzystwo. 0O- 
twiera to upragnioną dla Anglii drogę do 
Mezopotamii i udaremnia na długo wszelkie 
usiłowania Niemiec opanowania Bagdadu i 
rozszerzenia wpływu niemieckiego w Mezc- 
potamii. 

Wpływy niemieckie starały się wywo- 
łać konilikt rniędzy senatem a izbą deputo- 
wanych. Użyto po temu posłów Bagdadu 
Ismoila Hakki i Sassuna Effendi, którzy e- 
nergicznie zwalezali rozszerzenie się wpływu 
angielskiego i widoczrie starali się dopo- 
médz Niemcom. Zjawiła się próżna opozy- 
cya wśród członków stronnictwa młodotu- 
reckiego w izbie wyższej, którą najostrzej- 
szymi środkami parlamentarnymi, nagarą i 
groźbą rozwiązania parlamentu uśmierzono. 

Nie mniej jednak rywalizacya Anglii i 
Niemiec wpłynęła niekorzystnie na położe- 
nie ogólne, a dymisya Hilmi baszy jest 
wyrazem obecnego przesilenia w Turcyi. 

Tarcya mie wyszła jeszcze z okresu 
walk rewolucyjnych, a obecne przesilenie 
może mieć bardzo niekorzystny wpływ na 

„dalszy rozwój pokojowego przeprowadzenia 
reform — które jak dotychczas jeszcze są 
wszystkie w stadyum przygotowań—na pa- 
pierze. W.L. 

Laie ee ne a | 


język polski na Bukowinie. 


łe 
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Interpelacya posła Abrahamowicza. 


W sprawie wprowadzenia języka polskiego w 
szkełach na Bukowinie poseł Krzysztof Abrahamowicz 
w imieniu posłów polskich wniósł na ostatniem posie- 
dżeniu sejmu bukowińskiego następnjącą interpelacyę: 

«Wislozrotne przyrzeczenia rządu krajowego w 
sprawie nauczania języka polskiego, jako przedmiolu w 
tych szkołach, gdzie istnieją ustawowe warunki, czeka- 
ją mimo liczuych próśb, kłaniań się i przypominań na- 
daremnie swego spełuienia, Od lat wiein wyczekuje 
ludność polska w Bsjanach z cierpliwością, jak dotąd 
źle wynagrodzoną, zaprowadzeniś nauki języka polskie- 
go dla dziatwy szkolnej w liczbis 106 To samo dzie- 
je się w Lenkowcach, Denesówce, Rarańczn w powie- 
cie czerniowieckim, w których to szkołach liczba dzia- 
twy polskiej przekracza od lat wielu cyfrę 40. Nada- 
remnie kołatają u wrót rady szkolnej kraj. polscy rc- 
dzice o naukę ojczystego języka w Żadowie (pow. Sto- 
rożyniec), w Rusk. Baniłowie (pow. Waszkowce) i w 
Terebiesztach (pow. Seret). Litania tu przezemnie wy- 
liczona nie kończy się, Daleko jaskrawsze lekceważe- 
nie ustaw zasadniczych państwa napotykamy w przy- 
siółkach o czysto polskiej ludaości, jak np. w Now. 
Żadowie, oddalonem więcej niż 7 klm. od szkoły gmin- 
nej. Polska ludność Nowej Żadowy, wśród której znaj- 
duje się rok rożnie przeszło 70 dzieci szkolnych, oa- 
daremnie wnosi petycye, praśby i podania o samoistną 
szkołę polską. Również głucha jest rada szkolna po 
dobna petycye przysiółra Rudy (pow. Radowce) o szko- 
łę dla 60 dziatwy, a jeszcze jaskrawsze bezprawie po 
pełoia sią na przysiółku Bułajach (starożytna osada pol- 
ska pod Suczawą), z której nczęszcza od lat wielu 
przeszło 80 dzieci polskich do bardzo eddalonej szkoły. 
Mie chcąc nużyć izby dłużej, urywam tu wyliczanie 
krzywdy naszej od wiela wieków osiadłej na bukowiń- 
skiej ziemi i z ziemią tą przez krew przelaną i pot 
zaojnych czół związanej ludności polskiej w dziedzinie 
szkolnictwa! Podpisani posk wio zapytują: Czy p. pre- 
zydentowi kraju, jako przewodniczącemu rady szkolnej 
krajowej, znane są to bezprawia szkolne? Czy p. pre- 
zydent skłonny. jast; źnrządztó+ zaprowadzenia jaknsj- 
śpieszniejsze nanki języka polskiego i utworzenie szkół 
polskich w tych miejscowościach, w których istnieją 
de tego warunki ustawowe.» 

Prócz tej interpelacyi złożył p. Abrahamowicz 
waiosek nagły do laski marszałkowskiej w sprawie szy- 
kaa wydzialu krajowego przy wyłączaniu obszarów 
dworskich ze związku gmin. 

Nagłość wniosku została jednomyślnie uchwalona. 


rM 
Nowe prawo. 


W Dumie uchwalone zostało nowe 
prawo o duchowieństwie, na mocy którego 
członków kapituł katedralnych i kolegiaty 
zatwierdzać będzie minister spr. wewn. Do- 
tychczas zatwierdzał bowiem takowych Mo- 
narcha na przedstawienie ministra. W Ra- 
dzie Peństwa zajmowano się tym projektem 
ma jednem z ostatnich przedświątecznych 


grupę centrum hr. Zygmunt Wielopolski. 


wiem uznali, iż będzie pożytecznem tę spra- 
wę omówić i nie przepuścić jej bez wyra- 
żenia rozmaitych uwag i dezyderatów. 

W sprawie tej „Słowo* zasięgnęło in- 
formacyi u hr. Wielopolskiego, który po- 
między innemi oświadczył, co następuje: 

„Należało się obawiać, aby i w Radzie 
państwa projekt ten nie został zdecydowany 
odrazu i bez dłuższych rozpraw, jak się de- 
cyduje sporo spraw, nie posiadających szer 
szego znaczenia, jak się np. decyduje drobne 
kredyty na cele, których pożytek nie ulega 
wątpliwości. Przedstawiłem na ogólnem po- 
siedzeniu Rady państwa, iż nie można roz- 
patrywać prujektu ministeryalnego w oder- 
waniu, ale trzeba wziąć pod uwagę także i 
związek z całością życia kościelnego, tak, jak 
ono jest regulowane przez prawa państwo- 
we—i przez cyrkularze ministeryalne. Te 
cyrkularze zwłaszcza grają rolę doniosłą i 
niezawsze, jak wiadomo, są konsekweucyą 
praw. Istnieje np. cyrkularz ministeryalny, 
zabraniający mianować biskupom kanoni- 
ków honorowych nie kapitularnych, a więc 
jednem pociągnięciem pióra znoszący prawo 
kanoniczne w danym wypadku, To prawo 
jednak powinno być szanowane w państwie, 
które uznało kościół i podjęło się roztoczyć 
nad nim cplekę. Ale nawet ij bez prawa 
kanonicznego kwestya takiego cyrkułarza 
bardzo dziwnie wygląda, boć to, co nie jest 
prawami państwowemi zabronione, winno 
być dozwolone; biskupom przysługuje prze- 
to prawo mianowania kanoników honoro- 
wych niekapitularnych bez potrzeby żadnych 
zatwierdzeń, skoro prawo państwowe o tem 
milczy. A p. minister cyrkularzem tego 
prawa ich pozbawia. Sprawa dana nie jest 
więc bynajmniej prostą. "Trzeba zażądać od 
ministeryum wszystkich cyrkularzy, ` doty- 
czących wniesionej inowacyi. 
takim materyałem dokumentalnym w ręku 
można przystąpić do rozpatrzenia i zdecydo- 
wania tej sprawy. 

Otóż, upatrując w zmianie, proponowa- 
nej obecnie przez p. ministra, sprawę for- 
malną i samą przez się drobną, zwróciłem 
jednak uwagę na ten cyrkularz ministeryal- 
ny i wyraziłem dezyderat, aby tacy kanoni- 
ry honorowi niekapitularni, nie mający ani 
funkcyi w kapitule, ani pensyi rządowej, 
mogli być z całą swobodą mianowani przez 
biskupów, bez żadnej potrzeby Qzatwierdzeń 
rządowych i aby zatwierdzenie, jeżeli ono 
wydaje się władzom nieuniknione, dotyczyło 
jedynie człoaków kapituły. Przyezem właś- 
ciwszą byłaby tu myśl, formuła nie zatwier- 
dzenia danego kanonika, albo prałata, lecz 
wyrażenia przez władzę opinii, iż przeciwko 
danemu kandydatowi biskupa nie oponuje. 

Rada Państwa zdecydowała więc ode- 
słanie tej sprawy do komisyi prawodawczej 
jednogłośnie. 

Przewodniczy tej komisyi p Saburow; 
z polaków zasiadają w niej p. p. Godlewski 
i Milewski. 

W kwestyi, jaką powinna być polityka 
Kół polskich w sprawie kościoła, hr. W. wy- 
raził następujące poglądy: 

„Należy żądać gruntownej rewizyi pra- 
wa z dn. 14 grudnia 1865 r. W stosunku 
państwa do *kościeła istnieje wiele lak 1 nie- 
dokładności, które otwierają pole do naj- 
sprzeczniejszych z interesami kościoła aktów 
administracyi. A dodam, aktów, które pań- 
stwu żadnej korzyści, a nieraz tylko szkodę 
przynieść mogą. Władze prawdziwie igrają 
z nami dowolnie ezęsto. Np. powołując się 
na prawo jakieś z roku ty:iąc ośmset dwu- 
dziestego któregoś albo tysiąc osiemset czter- 
dziestego jakiego--gdy tam się znajdzie coś 
coby przeciwko nam można było obecnie 
obrócić. 

Bu! organy władzy nieraz nawet powo- 
łują się na prawo kanoniczae, gdy to jest 
im wygodne, w innych razach, gdy nam to 
staje się niewygodnem, traktując to samo 
prawo kanoniczne, jako coś, dla nich niei- 
stniejącego. ʻA cyrkularze? Żyjemy oddawna 
już w dusznej atmosferze cyrkularzy, krę- 
pujących nas bez żadnej podstawy i bez 
żadnego innego celu, oprócz tego jedynie— 
aby nas skrępować. 


I dopiero z|z rozpasanym żywiołem. Następnie wezwano jeszcze 


NN 


przez oba Koła polskie, a sprobowany przezjeyjne na mocy różnych stanów wyjątkowych 


bez przerwy — proszę pomyśleć, czem są i 


Członkowie polacy Rady Państwa bo-|do czego się redukują prawa kościoła w 


państwie?! 

Potrzeba gruntownej reformy prawa 
1865 r. I potrzeba, aby przy tej reformie 
jasno i$ wyraźnie $zestało powiedziane, że 
prawo kanoniczne jest przez państwo, jego 
władze i jego kodeksy uznane, jako regulu- 
jące duchowne życie katolików i organiza- 
cye kleru katolickiego w Cesarstwie i Kró- 
łestwie. 


Pożar pałacu W. Ks, Mikołaja Mikołajewicza, | 
—0— 

Telegramy doriosiy już o poźarzo w pałaru Wiel- 
kiego Księ ia, Obecnie «Dziennik Petersburski» poda- 
je bliższe szczegóły tego wypadku. 

O godz. 11 rano w pałacu W. Ks. Mikołaja Mi- 
kołajewicza przy ut. ltaliańskiej wybuchł pożar. Ugień 
zaczął się szerzgć w dużej czteropiętrowej oficynie, na 
parterze, gdzie mieszczą się wozownie. W jeduej wo- 
zowni znajdowała się cysterna z benzyną. Z niewiado- 
mej przyczyny benzyna wybuchła i ogień w jednej chwi- 
li ebjął całe piętro. Obecnych w wozowni stangrata 
Fiodorowa i szofera Titowa wybnch rzucił na podłogę 
i pozbawił przytemaości. Dopiero po stłumieniu pożaru 
wyniesiono z wozowni dwa zwęglone trupy. 

Służba pałacowa, ich rodziny i niektórzy mie- 
szkańcy sąsiednich domów, nsłyszawszy huk, myśleli, 
że to wybuch bomby i w strachu uciekli na dach, skąd 
o własnych siłach wrócić nie mogłi; zdjęli ich z dachu 
dopiero wezwani strażacy. Z podwórza widziano, że 
gmach olicyny stoi cały w płomieniach. Natychmiast 
wozwun? Więc zamkowy oddział straży ogniowej. Ogień 
tymczasem z parteru przedostał się na piętra, a stam- 
tąd płomienie sięgały na najbliższe zabudowania, Lecz 
strażacy n'e mogli się zabrać do gaszenia, dopóki nie 
uratowali osób ukrytych na dachu. 

Wkrótce p:tem stało sią oczywistem, że jeden 
tylko zamkowy wydział straży nie potrafi się załatwić 


oddziały Litejny, Spaski i Preobrażenski. Przy gasze- 
niu pożaru przyjmował udział ks. Lwow. Gdy udało 
się umiejscowić egień, zaczęto ratować ruchomości z 
palącej sią oficyny. Z wozowni udało się wyciagaąć 
jeden automobil i 3 powozy. Dwa automobiie i dwa 
powozy aległy spaleniu. W tym samym czasie w wo- 
zowni znaieziono trupy nieszczęśliwych Titowa i Fio- 
dorowa. Trop tego osiatniegogbył tak zeszpecony, że 
wzięto go z początku za trup kozła, który też padł 
carą płomieni. Z pierwszego piętra,” gdzie mieściły 
się sarwisy wartości 400,009 rb., uratowano prawie 
wszystko. Również udało się uratować umeblowanie dro- 
giego i trzeciego piętra. Przy gaszenin nie oheszło 
się bez ofiar. Starszy kominiarz zamkowego oddziału 
straży, Jau Potiot, wchodząc po drabinie, dotknął gło- 
wą drutu elektrycznego, Siłą prądu został odrzucony 
i silnie się potłukł. Toporuik spaskiego oddziału, An 
toni Borach, i rożdiostwienskiego oddziału, Wajbrach- 
pocięli sobie o żelaza dachu ręce do kości, Przy ga- 
szeciu byli obecni naczelnik miasta gen. Draczewskij i 
komóndant miasta, gen. Trockij. W gaszeniu przyj- 
mowały udział lejb-gwardya, pułk strzelców i pułk 
pawłowski. Straty tymczasowo obliczają na 300,000 
rb. Zabudowania pałacówe zaasekurowane są w tow. 
«Rossija> na 503,000 rb., urządzenie na 567,CU0 rb., 
srebro i serwisy na 500,000 rb. 
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Bobrinskij mówi... 


Bajki o Ghełmszczyźnie. 


Minęły czasy pięknych frazesów pra- 
skich i maskarad sokolskich. Wh deimierz 
hr. Bobriuskij mówi dziś innym, bardziej 
„realnym* językiem. Mówi naturalnie o 
konieczności wyodrębnienia Chełmszczyzny... 

Na uroczystym obchodzie, urządzonym 
przez Towarzystwo  halicko-rosyjskie na 
cześć pierwszego metropolity moskiewskie- 
go, Piotra, rodem z Galicyi, opowiedział hr. 
Bobrinskij zgromadzonym swoje wrażenia z 
podróży po Chełmszczyźnie. Wrażenia te 
po części są już naszym czytelnikom zaane. 
Przytaczamy je jednak wraz z nowymi „fa- 
ktami historycznymi*, cytowanymi przez 
Bobrinskiego, dla bardziej wyrazistego uwy- 
datnienia uowych poglądów „sokoła pra- 
skiego”. | 

„Uratowanie* Chełmszczyzny ma ogro- 


Jeżeli dodamy do tego |mne znaczenie dla Rusi zakordonowej, która 


zebrań plenarnych. Referował go wybrany |prawa, jakie posiadają władze administra- |nie może zrozumieć, jak rząd rosyjski mógł 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


ry. 


— Z największą chęcią, i mam nadzie 
ję, że zbyt trudno nie przyjdzie. 

— Dziękuję z całej duszy, i lecę teraz 
do matki. 

Lecz zanim wyszedł, do pokoju wbie- 
gła Marynia i poczęła spoglądać bystro to 
na siostrę, to na Władysława. Nikt, oczy- 
wiście, nie wtajemniczył jej w dawne sto- 
sunki Władysława i Hanki, ale wiedziała już, 
że panna Anney jest dawną Hanką, wiedzia- 
ta wszystko, co nastąpiło potem i, kochając 
bardzo pannę Anney, umierała z niepokoju 
i zarazem z cickawości, jak się rzeczy obró- 
cą. Było jej lak ładnie z tym pytającym 
wzrokiem i nicspokojną twarzą, a przytem 
miała tak zabawną minę, że Krzycki, mimo 
całago wzruszenia, wpadłna jej widok w do- 
bry humor. Pani Olocka milczała, nie wie- 
dząc, czy on sobie życzy mówić o swych 
sprawach sercowych przy Maryni, on zaś 
nie przerywał umyślnie przez jakiś czas mil- 
ezenia, wreszcie zbliżył się do małej kuzyn- 
ki i, uścisnąwszy jej dłoń, ozwał się grobo- 
wym głosem: 

— Zapóźno! 

— Jakto, zapćźno?—zapytała z przestra- 
chem. 

— Wychodzi zamąż za innego. 

— Kw? 

— Panna... Kaj::tana. 


I wybuchnął szczerym, wesołym śmie- 
chem. Marynia domyślała się, że rzeczy 
nie muszą stać źle, skoro Krzycki żartuje, 
chcąc jednak dowiedzieć się dokładniej do- 


brej nowiny, poczęła topać nogą i napierać| przęczytauiu jej listu spostrzegł, 


się, zupełnie jak dziecko: 

— Ale jak naprawdę! Ja dziś nie mo- 
głam spać!—Jak naprawdę —jak? 

— Naprawdę, to nadzieja, i radość, i 
szczęście—taml—odpowiedział Krzycki, wska- 
zując w kierunku mieszkania panny Aaney. 

Potem ucałowawszy ręce kuzynek, wy- 
leciał jak z procy, albowiem było mu bar- 
dzo pilno. 


Po drodze jednak spoważniał, a nawet|jętą siłą i zajęła wszystkie jego myśli. Ceni 


sposępniał na myśl, że zbliża się chwila 
ostatecznej rozmowy z matką. 

Zastał ją w hoielu, gdzie czekała go 
w jego własnym pokoju. — Widok twarzy 
matczynej spokojnej i pełnej niezwykłej ja- 
kiejś słodyczy dodał mu na razie otuchy, 
w tej samej jednak chwili pomyślał, że ła- 
godna perswazya, prośby, a może i łzy, to 
będzie coś cięższego do zniesienia niż 
gniew—i zapytał niepewnym głosem: 

— (zy mama czytała jej list? 

— Ozytałam—odpowiedziała pani Krzyc- 
ka — ale jeszcze przedtem dowiedziałem się 
prawie wszystkiego od Zosi, którą Aninka 
sama prosiła, by nic nie ukrywała przede- 
mną. 

— Mówił mi Groński, 
gniewała się na Zosię? 


że mama TOZ- 


chciałabym przedewszystkiem z 
szczerze rozmówić. 


Więc Krzycki począł opswiadać, jakjjej drzwi do Świata miłości, ale niezawodnie 


w pierwszej chwili uderzył w niego jakby 


grom—i jak nie mógł pogodzić się z myślą, 


że Hanka i panna Anney to jedna i ta sa- 
ma istota. Przyznał się do wahań, do zwąt- 


jmatko, wierzyć—mówił—że ona nietylko od- 
—. Tak było, ale to się naprawi. Teraz | puściła mi krzywdę, ale nie przestała mnie 
tobą się| kochać. Może stało się tak dlatego, żem to 


pień, do podejrzeń i do bólu, którym go 
one przejęły — i do waiki wewnętrzuej,i do 
obrachuaków z sumieniem,i do wszystkiego, 
przez co przeszedł. Aż dopiero, gdy po 
że ten ból 
rodzi się właśnie z miłości dla niej, a ta 
walka to jest walka z własnem sercem 
i szczęściem, wówczas, przestał się wahać: 
szczęścia nie umie sobie wyobrazić inaczej, 
jak z tą najdroższą w świecie istotą, a bez 
niej nawetby go nie chciał. 


Potem jął mówić, jak poznał, jako pan- 
'nę Aaney w Jastrzębiu, że gdy od pierwszej 
niemal chwili pociągnęła go z jakąś niepo- 


przecie wyisoko Zosię Otocką, a Marynię 
uważa Zza jakieś świetlane zjawisko. Ale 
podziw a milość to co innego. Przytem 
ani Zosi, ani Maryni nic nie winien. Do- 
bre były dla niego, podczas gdy był ran- 
ny—i oto wszystko. A pannie Anney za- 
wdzięcza prawdopodobnie życie i pamięta, 
że ona własne dla niego narażała, Czem 
że jej może za to wywdzięczyć i czem za- 
płacić za dawniejszą krzywdę, wyrządzoną 
prawie jeszcze dziecku? Któż więeej wart-— 
czy on, który zapomniał i żył z dnia na 
dzień, łatwem, bezmyślnem i duchowo próź- 
niaczem Życiem, czy ona, której żadne no 
we uczucie nie wypełniło rozłąki i która 
uszlachetniła swój umysł i serce w oierpie- 
niu, w tęsknocie i pracy?— „Zaledwie śmiem, 


ja po raz pierwszy w jej życiu otworzył 


i dłatego, że to jest całkiem wyjątkowa na- 
tura.. Tak matko! —jedna z takich, które 
nawet w stanie pierwotnym, nawet wów- 
czas, gdy jeszcze nie umieją zdać sobie 


„dopuścić“ te kresy rosyjskie do dzisiejszego 
stanu. Ale łatwo się tłómaczy tem, że biu- 
rokracya rosyjska chorowała na koesmopoli- 
tyzm, a przytem niektórzy generał-guberna- 
torowie warszawscy byli niemcami 1 lutera- 
nami, np. Berg albo Kotzebue, którzy nie 
rozróżniali katolicyzmu i prawosławia. Dla- 
tego też opinie generał gubernatorów nie 
mają żadnego znaczenia. 

Chełmszezyzna powinna być wyodrę- 
bniona, ponieważ jest to według świadectwa 
nawet dokumentów polskich ziemia odwie- 
cznie rosyjska. Granica starożytnej Rusi 
na zachodzie przechodziła przez Łuków (sie- 
dlecki), Ludomir, dzisiejszy Sandomierz, i w 
pobliżu samego Krakowa. Bug zrobiono 
ranicą dopiero w r. 1809, kiedy Napoleon 
stworzył Księstwo Warszawskie, 
Bajką jest, jakoby polacy mieli, jak to 
mówi poseł Dymsza, wprowadzić „pokój reli- 
gijny* na Chełmszczyźnie. Polacy wogóle sta- 
rają się przekonać Europę, że są oni narodem, 
który nigdy nikogo nie prześladował za 
wiarę. A tymczasem polacy zorganizowali 
inkwizycyę na Rusi już w r. 1136, to zna- 
czy o 48 lata przed hiszpańską. Cały szereg 
męczenników za wiarę prawosławną, jak 
św. Atanazy Brzeski, bracia Pawłowicze 
chełmscy, mnóstwo zamęczonych członków 
bractw w Wilnie, Lwowie, Mohylowie, Za- 
mościu, Lublinie, zamordowani w świątyni 
krasnostawskiej, długoletnie wojny religij- 
ne (?) kozackie, dowodzą, jaką to była tole- 
rancya religijna w Polsce. 
Swiadczą o niej także i wypadki na 
Chełmszczyźnie po ogłoszeniu manifestu to- 
lerancyjnego 17 kwietnia 1905 r. Podpala- 
nia, szezucie wszystkich rosyan, dawnych 
opornych unitów, którzy nie zechcieli przejść 
na katolicyzm, trwały cały rok. W jednej 
wsi polscy szowiniści zabili wszystkie stu- 
dnie, ażeby nie dopuścić do święcenia wody 
na Trzech Króli. Prawosławni musieli udać 
się w pole, poświęcono śnieg i śnieg ten 
rozpnszczono. w domu, otrzymawszy w ten 
sposób wodę święconą. 
Polacy rozpuścili -po ogłoszeniu mani: 
festu pogłoskę, jakoby Papież posłał japoń- 
czykom błogosławieństwo i życzenia zwy- 
cięstwa nad rosyanami, Cesarzowa przeszła 
na katolicyzm, a sam Monarcha musi wyru- 
szyć do Rzymu, ażeby wybłagać u Papieża 
przebaczenie i przejść na katolicyzm. Pra- 
wosławni wysłali do Petersburga deputacyę 
dla zbadania prawdziwości pogłoski. De 
putacya przyjechała de Petersburga w czasie 
Wielkiejnocy i odwiedziła ministra Bułygina. 
Starzy chełmiacy powitali ministra trady- 
cyjnem: „Chrystus Pau zmartwychwstał*. 
Kiedy zaś Bułygin nie odpowiedział im we- 
dług prawosławnego zwyrzeju i nie ucało- 
wał się z nimi, wysłali oni do doma listy, 
że prawosławie przepadło, chociaż minister 
ich uspakajał, Potem przyjął ich Monarcha. 
Ikiedy z ust jego usłyszeli: „Zaiste zmar- 
twychwstał!* i Monarcha ucałował się z ni- 
mi, depiero wtedy uwierzył:, że polacy roz- 
siewają błędne pogłoski i napisali do domu 
radosne listy. Ale w niektórych wsiach 
jeszcze wątpiono. Urządzono więc składkę 
i wysłano włościaukę Ilrycuchę do Jerozo- 
limy. Po powrecie zaświadczyła ona, że 
prawosiawie Żyje jeszcze i u grobu Pań- 
skiego. 

Oto jakiemi bajeczkami 'wójuje obecnie 
smutnej pamięci sokół praski. 

Doprawdy wierzyć się nie chce, że po- 
dobne brednie, gdzieś chyba od dziadów 
cerkiewnych posłyszane, podaje, jako „fakty 
histrryczne*—hr. Bobrinskij, chcący za po- 
ważnego polityka uchodzić. 

Czyż nie lepiej i czy nie uczciwiej, za- 
miast Igarstw i krętactw, odrazu użyć argu- 
mentu właściwego, który się streszcza w dwu 
słowach: vae victis! (s) 


Z prasy rosyjskiej. 


„Now. Wremia* znowu mówi o Chełm- 
szczyźnie, powtarzając aż do znudzenia je- 
dno i to sumo, z tą tylko różnicą, że w tych 
słowach coraz więcej arogancyi i pewności 
siebie. 

«W ostatnich czasach Koło Polskie—pisze «Now. 
Wr.»—kieruje wszystkie swojo wysiłi, i nie bez skut- 


z niczego sprawy, posiadają ten jakiś szła 
chetny instynkt, to jakieś wzniosłe poczu- 
cie, że miłość uszlachetnia wprawdzie wszy- 
stko, ale tylko wówczas, gdy jest wielką, 
gdy jest. jedną na całe życie — i taką mają 
moc, taką głębię kochania, że do innej mi- 
łości nie są zdolne.— Ale gdy się taką znaj- 
dzle, to tylko Bogu na klęczkach dzięko- 
wać — i pogrosiu w głowie mi się miesza 
myśl, że za moją winę spotyka mnie nie 
kara, ale takie bajeczne szczęście. Może 
być, że jest na Świecie więcej takich ko- 
biet, które mogą człowieka uszczęśliwić, ale 
ja z tą jedną chcą być szczęśliwy; może 
jest więcej takich, które wszystko wokół 
siebie uszlachetniają i podnoszą, ale ja czu- 
ję, że przez tę jedną będę coraz lepszy. 
Wreszcie, jest to kwestya nietylko mego 
szczęścia, ale i mego honoru .. 

Tu, złożywszy ręce, począł jej błagalnie 
patrzeć w oczy, poczem mówił dalej: 

— To wsżystko powierzam teraz w rę- 
ce mamy: całe moje życie, całą przyszłość 
i spokój mego sumienia, i szczęście, i honor. 

A pani Krzycka wzięła go obu dłońmi 
za skronie i ucałowała w czoło: 

— Mój Władku, rzekła, ja jestem sta- 
ra kobieta i miałam rozmaite uprzedzenia, 
więc ci nie powiem, że mi od pierwszej 
chwili przyszło łatwo zgodzić się na twoje 
zamiary. Wiesz, ze wczoraj rozgniewałam 
się na Zofię Otogką 7i aż do dziś rana trwa- 
łam w postanowieniu, żeby, ile w mojej mo- 
cy, sprzeciwić się twemu małżeństwu. Nie 
dziw się temu, bo skoro przyznajesz, że 
i w ciebie uderzył jakby piorun, to pomyśl, 
co się musiało dziać ze mną? Ja, jak zwy- 
czajnie matka, miałam to na dnie duszy, że 
dla ciebie nawet jakaś królewna nie byłaby 
zawysoką partyą. Ale nietylko stary spo- 
sób myślenia, nietylko próżn ść macierzyń- 
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ku, ku temu, żeby sprowadzić sprawę chełmską z grun- 
tu realnego potrzeb dzisiejszych w dziedzinę poszuki- 
wan historycznych: czyją wła nością byla Chełtusz: zyz- 
ua, Rosyi czy Polski? 

«Nio mówiąc już o tem, że taki spór megłyby 
prowadzić dwa państwa niezależue od sisbie, i że zu- 
pełoie jest on nie na miejscu w tym wypadhu, dos,ć 
dziwny jest spór o to, czyje wpływy, kiedyś w czasach 
dawnych, były większe — rosyjskie czy polskie, kiedy 
chodzi o wstrzymanie dalszego polszczemia się ludacści 
miojscowej», 

Poco tak dużo mówić o historyi, kiedy 
w chwili obecnej można subie powiedzieć 
sie volo. „Nowoje Wr.mia* prędkoby się 
z całą sprawą załatwiło, a rząd, niestety, 
zwleka. 


,  «Kwestyę wyłączenia Cletmszczyzny rząd trak- 
tuje bojażliwie, jakhy bojąc sę robić za dużo. 
«Sądząc z referatu rządowego, złożonego Dumie, 
rządowi nio obca je t myśl o «niepcdlega ących Zà- 
rrzeczemia nrawach» narodu polskiego na pewne części 
Chełuskiej Rusi. W każdym razie projekt rządowy 
zujelnie pomija, jako coś, czego nie można nsprawie- 
dliwić, myśł włączenia do przys łaj gubermi calej 
Cheżmszczyzny, 

«la uadzwyczajna delikatność autorów projektu 
wzgiędem luduości polskiej, zarysowuje się jeszcze do- 
bitniej na mapie przyszłej gubernii. Linia graniczna 
tej gubernii robi takie wrażenie, jak gdyby urzędnicy 
otrzymali rozporządzenie nie ruszyć ani jednej wioski, 
w której przeważa ludność polska. Nie mówiąc już 
o tem, ża tego rodzaju granica stwarza wielkie trudno- 
ści w admin.strowaniu gubernią, zjawia się pytanie, na 
co potrzebne były te sztuczki, które dają powód do 
podejrzeń, że rząd działa chwiejnie, jakby w obawie 
rozdrażmienia p.p. przedstawicieli z Koła Polskiego». 


Nie tak delikatnie! woła p. Suworin. 
I ogląda się na zjazd działaczy rosyj- 
skich w Chełmie. 


„Riecz* pisze w ostatnim, świątecznym 
numerze; 


«Nigdy jeszcze wiolkie przykazanie miłości i po- 
koju nie pozostawało w tak wielkiej sprzeczności z rze- 
czywistaścią, jak dziś, w tych naszych smutnych cza- 
sach. isiorya zoa wiełe chwil, kiedy z dua duszy 
ludzkiej powsiawała nienawiść i wybuchała wszecho- 
garniającym płomieniem. Ale Rosya nie przeżywała 
dodaj mgdy większej niż dziś nienawisci, kiedy cała 
energia, któru okazała się nieprzydatną do pracy twór- 
czuj, zostaja skierowana na niecenie złości i mienawi- 
ści, kiedy całą siłę patryotyzma i nacyoualizmu #aczę- 
to mierzyć il ścią niszczycielskich dążności, W tem 
wstrętuem współzawodnictwie dzisiejszy zwycięzca zbyt 
łatwo może się znależć w sytnacyi zwysiężonepo bo 
któż zukreśli granice nienawiści i złości ludzkiej? Swia- 
domość nietrwałości, wyumfa i możliwości blizkiego u- 
padku jeszcze bardziej przeciwników podnieca i rozna- 
miętnia, W zatrutej atme-[erze coraz trudaiej oddy- 
chać i żyć. Coraz bardziej męczącą stajo się śŚwiado- 
meść, że na nic się zdały wszystkie wysiłki w walca 
z brudną (falą, kióra zagraża wszystkim nietrwałym 
zdobyczom naszej kalury.> 
(j-) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Kłócą się nasi najserdeczniejsi... P. Mienszy- 
kow zganii, jak wiadomo, dostojników cerkwi prawo- 
sławnej. Pp. Gurland i Gurwicz wystąpiii w obronie 
niewinnie znieważonych i nazwali p. Mienszykowa 
sprzedajnym pisarzem, którego widocznie kupiła *grupa 
judejczyków w Synodziec. W odpowiedz: p. Micnszy- 
kow zamieścił artykuł w »Now. Wr.«<, w którym urzę- 
dową gazetę »Rossijęc nazywa organem żydowsko-ka - 
dackim«, a jej redaktorów pp. Gurlanda i Gurwicza— 
»żydami, z klórymi nie chee polemizowaćce. 

P. Mienszykaw dziwi się, w jaki sposób >iaka 
żydowska gazela«, redagowana przez żydów, może być 
organem urzędowym, i przepowiada, że rząd wyjdzie 
źle na tem, 


, © luby skarbowe otrzymały opracowany przez 
ministerstwo projekt podwyzki podatku siemplowego 
dla poczynienia w nim uwag. Nowe przepisy są dość 
surowe i nadają prawo urzędnikom podalkowym doko- 
nywania rewizył w iostytucyach prywatnych I Landlo- 
wych, oraz u osób prywatnyci, 0 ila urzędnicy mają 
dane, że osoby te posiadają akta, podlegające opłacie 
stemplowoj. 


© »Nowaja Ruś« donosi, że ekspedycyi papio- 
rów państwowych polecono przygotować nowe bankno- 
ty 25-rublowe i 100-rublowe. Pierwsze mają być ko- 
loru pomarańczowego z portretem Cesarza Aleksandra 
HI, a drugie, oprócz wizerunku cosarzowej Katarzyny 
II. zostaną ozdobione rysunkiem mężczyzny bndowy 
atletycznaj. 


© W ciągu r. p. projektowany jost cały szereg 
reform w ministerstwie marynarki. Na pierwszym pla- 
nie postawiono sprawę wysyłania inżynierów i oficeró w 
marynarki zagranicę, dla dokładnego obznajmienia się 
z budową statków wojennych, kilku inżynierów wysla- 
no już pół roku temu do Anglii, gdzie zwiedzili oni 
wszystkie większe zakłady okrętowe prywatne; nie po- 
zwolona im tylko obejrzeć budowanych obecnie angiel- 
skich statków wojennych, wszelkie starania pozostały 
pod tym względem bezowocub. Natomiast pozwolono 
im obejrzeć jaknajszczegółowiej statki, przeznaczone dla 
Brazylii. 

© Według danych oficyalnych, zamknięto, z po- 
wodu zaburzeń, ogółem 22 prawosławne seminarya du- 
chowue. Władze ducnowue przypuszczają, że zaborze- 


ska i nietylko uprzedzenia podniecały mój 
opór. Bałam się także o twoje szczęście. 
Ja przeciw samej osobie Aninki, gdyby nie 
te wszystkie okoliczności, nie byłabym mia- 
ła nic. Poznałam ją w Jastrzębiu i poko- 
chałam szczerze; nieraz mówiłam: daj Boże, 
Żeby wszystkie nasze panny były do niej 
podobne. Ale dowiedziawszy się, kto ona 
jest i co*było między wami, zlękłam się 
naprzód, czy ty więcej podobnych krzywd 
nie wyrządzałeś w Jastrzębiat... 

— Nie, mamo, odrzekł Krzycki: 
na to słowe! > 

— Bo widzisz, ja myślałam, że ty je- 
steś zupełnie czysty, więc pomyśl, co to był 
dla mnie za cios... 

Władysław pochylił się ku jej rękom, 
by ukryć twarz, albowiem mimo powagi 
chwili, mimo szczerego wzruszenia i niepo- 
koju, naiwność matki wydała mu się czemś 
tax niesłychanym, iż obawiał się zdradzić 
wyrazem zdumienia, albe, co gorzej—uśmie- 
chem. „Ach, pomyśla): szczęście, że tylko 
za Jastrząb mam gprzysięgać, gdyż matce 
nie mógłbym powiedzieć tego, co powiedzia- 
łem Grohskiemu, że mądry wilk nie bierze 
nigdy w tej wsi, w której ma gniazdo. 
Lecz jednocześnie przyszło mu na myśl, że 
trzeba być chyba aniołem, żeby mieć takie 
złudzenia — i uwielbienie jego dla matki 
wzrosło jeszcze. 


daję 
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nia *ą wywołane przez >ogólny Zwiąrek seminarzy- 
stów<. Jost w związek tajoy i władze przedsięwzięły 
Już odpowiednie Środki w celu wykrycia wspomnianego 
związku. Ogólna cyfra wydalonych obecnie seminarzy- 
stów wynosi 500 wychowańców. 

Ministerstwo oświaty opracowało projekt 
przepisów o składanu egzaminów przed rządowemi 
komisyumi egzaminacyjnemi dla osób, któro ukończyły 
wyższe zakłady naukowe za granicą. Wymagana będzie 
w takich razach matura rosyjska. 

© Rada zjazdów przedstawicicli handla czyni 
starania o zniesienie ograniczeń przy przyjmowaniu ży- 
dów do szkół handlowych, a również zakazanie policyi 
wchodzenia na zgromadzenia giełdowe celem sprawdza” 
nia praw zamieszkiwania obecnych tam żydów. 


© Grupa osób. z p. M. Kazarowiekim na czele. 
zwróciła się d. 21 b. m. do ministra spraw wewoę- 
trznych z prośbą o pozwolenie zwołania w połowie ma- 
ja 1910 r. pierwszego wszechrosyjskiego zjazdu drobne- 
go i średniego przemysłu i Łandlu. 

Formnje się syndykat fabrykantów wyrobów 
tytuniowych z kapitalem 8 i pół milion. rubli. 

Główny zarząd inspekcyi lekarskiej doszedł 
do przekonania, że projekt prawa o sanitarnych prze- 
psach co du mieszkań, o którym przed kilku dniami 
Pisaliśmy, nie zostanie przedstawiony Dumie wcześniej, 
niż w końcu 1910 roku lub nawet w początku 1911 r., 
ponieważ rozpatrywanie jego w zgromadzeniu między- 
wydziałowem odbywa się bardzo powoli. 


Bez maski. 


Święta uczyniły „ciszę“ na świecie... 
W ciągu niemal tygodnia mieliśmy de- 
esze bezbarwne i tylko Gilewicz, a raczej 

A, z trupem Gilewicza związane, bu- 
dziły niejaką sensacyę... W sercach sensacyi 
spragnionych... 

Wreszcie ruszamy powoli... 

Jeszcze wprawdzie p. Puryszkiewicz 
milczy, bo Duma zamkaięta... 

Ale amerykanie coś względem kolei 
mandżurskiej przemyśliwują, Japonia coś za- 
mierza, „Anhalt“ coraz „pemyślniej* z sieci 
niemieckich się wyplątuje, mieliśmy już pa- 
rę wybuchów, kilka wykrytych zamachów 
i — zjazd w Chełmie... 

Przed „zjaząem* „Nowoje Wremia* 
ogłosiło Światu słowiańskiemu, że polacy 
są... niewdzięczni. 

Bo i samorząd miejski dla nich „przy- 
gotowują", i prawa ich języka są „zabezpie- 
czone” i „opiekę* mają należytą i, nie bacząc 
na te wszystkie i wiele inaych  „dobro- 
dziejstw*, buntownicze serca polskie nie chcą 
zapłonąć miłością względem... „Nowego Wre 
mieni" i nie chcą się zanurzyć w radosnym 
nastroju... chełmskiego zjazdu... 

„Nowoje Wremia* jest atoli spokojne, 
Że „uroszczenia* polaków harmonii rosyjsko- 
słowiańskiej nie zamącą... Że „nie mówiąc 
już o Chełmszczyźnie”, drobne fakty syste- 
matycznego zamykania kulturalnych insty- 
tucyi polskich są drobiazgiem i sprawą 
„wewnętrzną rosyjską“, która nie osłabia 
zgoła wrażenia ucisku austryackiego i nie- 
szczęścia ludów, polskim jarzmem umg- 
czonych. 


Inaczej nieco sądzi p. Strannik w nie 
dawno założonym w Petersburgu Le Cour- 
rier de Russie... 

Podług niego uważanie sprawy pol- 
skiej za sprawę wewnętrzną państwa rosyj- 
skiego jest najcięższym błędem obecnego 
Tządu. 

š Zdaniem p. Strannika, w W. Ks. Poz- 
nańskiem W razie poważnych komplikacji 
międzynarodowych Prusy zamierzają zasto- 
sowąć względem polaków politykę podobną 
do austryackiej (9), I łacno stać się może, 
iż „przez łagodność w Polsce, a przez siłę 
na półwyspie Bałkańskim Prusy i Austrja 
zajmą dotychczasowe stanowisko Rosyi w sto 
sunku do narodów słowiańskich. 

„Pomimo krwawych ofiar, poniesionych 
przez Rosyę dla sprawy słowiańskiej na Bał- 
kanach—kończy swoje reminiscencye autor— 
polityka nasza jest zawsze podejrzaną 
w òczach małych narodów słowiańskich, któ- 
ro zdają Sobie sprawę ze slosunku Rosyi 
do Polski... 

„.„Jest ciągle pomiędzy nami a kraja- 
mi słowiańskimi coś w rodzaju cienia, wy- 
rzutu sumienia, zgryzoty — sprawa pelska*, 

Naturalnie p. Strannik jest złym pa- 
tryotą i podejrzanym działaczem „słowiań- 
skim i Peg 

A pan Suworin i wszyscy „prawdziwi 
patryoti“ tej marki wierzą ogromnie prusa- 
kom i ogromnie się boją... polskiej intrygi.. 

Więc zjazd w Chełmie... radość w Pe- 
tersburgu i ironiczny uśmiech... w Berlinie. 


Czarny Jegomość. 
NK EROE WUDOUKIIARIGA. 1 
KRONIKA. 


Kalandarzyk. 
Dsuiś 30 (12) Engeniusza B. W. 
Jutro 31 U3) Sylwostra P. W. 
Wsehód słońca godz. 8 m. O 


Zachód słońca godz. 4 m. 16 
Długość dnia E iu 8 m. 16, 


— Spotkanie Nowego Roku w „Ogniwie”. 
zwyczajem dorocznym jutro w salach „Ogni- 
wa“ odbędzie się wspólna uczta, a potem 
zabawa taneczna. Zapisy idą raźnie i joż 
w dniu wczorajszym lista zapisujących się 
na kolecyę dosięgła nader poważnej cyfry. 

— Wieczór Sylwestrowy. Przyjętym od 
chwili powstania P, '[, G. zwyczajem, T-wo 
Gimnastyczne urządza spotkanie Nowego 
Roku w gronie swych członków w lokalu 
własnym. Urozmaiceniem wieczoru będą tań- 
ce, które rozpoczną się © godz. 10-tej. Bufet 
T-wa w czasie zabawy będzie zaopatrzeny 
w gorące potrawy. Wejście dla c-łonków 
bezpłatne. 

— Tramwaj na Zabajkowiu. Zarząd 
miejski polecił T.wu twamwajówemu rozro- 

*"cząć budowę nowej linii tramwajowej, łą- 
cząc”j miasto z przedmieściem Zabajkowiem. 
Ma się ona zacząć od ul. W. Wasylkow- 
skiej, następnie przejść po ul. Niemieckiej, 
Qmentarnej, obok Bajkowego cmentarza po 
żórze tej uazwy i skończyć się na ul. Połu: 
jektowskiej na Zsbajkowiu. 

f — Obraza Majestatu. Kijowski sąd wo- 
jenno-ozręgowy rozpatrzył wczoraj po raz 
wtóry spruwę majstra pu zkarskiego 173 ka- 
mienieckiego pulku piechity Iwana Zino 
wjewa, oskarżonego z art. 103 nowego ko- 
dexsu karnego (obraza Majestatu). Sprawa 
ta była już raz rozważana przez kijowski 


sąd wojenno okręgowy, który wówczas u- 
niewinnił oskarżonego. Na skutek protestu 
prokuratora wojennego główny sąd wojenny 
w Petersburgu skasował wyrok pierwszej 
instancyi i przesłał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. Inkryminowanego mu występ 
ku, który nowy kodeks karny karze zesła- 
niem do ciężkich robót, Zinowjew miał się 
dopuścić podczas pobytu w Japonii, jako je- 
niec wojenny, dostawszy się do niewoli, po 
poddaniu się Portu Artura, gdzie znajdował 
się w ciągu eałego oblężenia. 

Wczoraj sąd wojenny powtórnie fero- 
wał mu wyrok uniewinniający. 

— W sprawie nowego miasta. Glówny 
zarząd wojskowych zakładów naukowych 
zwrócił się do gubernatora kijowskiego z za- 
pytaniem, czy prawdą jest, że kijowski kor- 
pus kadetów ma być włączony do projekto- 
wanego miasta Aleksandryi. Główny zarząd 
uważa, że włączenie to byłoby nader dla 
korpusu niekorzystne. 

Naczelnik gubernii odpowiedział na to, 
że przedmieścia: wyższa i niższa Sołomien: 
ka, Protasow i Kuczmenny Jar oraz Góra 
Batyja (a więc i korpus kadetów) będą pra- 
wdopodobnie przyłączone do m. Kijowa, wo- 
bec czego naturalnie upadnie projekt utwo- 
rzenia miasta Aleksandryi. 

— Sledztwo. Wczoraj przybył do Ki- 
jowa urzędnik do szczególnych zleceń przy 
ministerstwie komunikacyi rz. rad. st. A. 
Ławrow. 

Przyjazd jegospowodowany został mię- 
dzy innemi skargą byłego naczelnika stueyi 
Nowo-Ukrainku, Gintera, który w podaniu 
przesłanem ministrowi komunikacyi prosił 
o delegowanie osoby niezainteresowanej dla 
zbadania jego sprawy. 

— Zgon artysty. Wczoraj, w 52 roku 
życia, zmarł w Kijowie wskutek raka były 
reżyser opery kijowskiej (od r. 1901—1907 
r)—J. Gelroth. W ciągu ostatnich 3 lat 
zmarły trudnił się działalnością pedagogiczną. 


— REWIZYE CELNE. W ostatnich dniach 
przybyli z Radeiwiłowa urzędnicy komory celuej do- 
konali w Kijowie szeregu rewizy! w sklepach galante- 
ryjnych. Opieczętowano sklepy: «Prima» i «Konkuren- 
cywa na rynku ilalickim, firmy «Jakób Chasketman>, 
br. Stankowych 1 Rsżkowa Da Mreszczatyku, Judowi 
cza i Cypeniuka na Padole. Rewizye te nie dały do- 
tąd żadnych rezultatów. 
— ARESZTOWANIE ZLODZJEJEK SKLEPO 
WYCH. Wczoraj w pobliżu raiusza aresztowaco 2 
złodziejki sklepówe, Różą Sołoguhenko i córkę jej Ma- 
rye Iłajfold. Damy» byly ubrane w spocyaloe rotio- 
dy i okradały na Kreszczatyku sklepy, w których było 
wielu kupujących. 
— TAKZE NUMORYSTA. Filip  Jasnogórski, 
zuamy w Iijowie ze swych nowul, niedawno skonfis- 
kowanych za pornografię, jak również ze swych wy- 
stąpień prawdziwie-rusyjskich, wystosował do tulejsze- 
go inspektora lekarskiego wysoce komiczna. skargę va 
postępowanie zarządu miejskiego i lekurza sauitarnego 
Szarowa, który sporządził. protokół za. antysanitarny 
štan nierachotwości Jasnogórskiego. Sędzia pukojulska- 
zał Jaso. na 50 rub, grzywny lub 5 doi aresztu, Unik- 
nąwszy aresztu jedynie dzięki szczęśliwemu wypadko- 
wi, rozżalony kajnienicznik pisze w swej skardze: «Kij- 
jowski samorząd miojski jest nieudrodnem dziecię- 
ciem Dumy Państwowej, z tą jedynie różnicą, że z Du- 
mą nańsiwową mogą walczyć silm tego świata, z na- 
Szym zaś samorządem, zdaje się, nic poradzić nie moż- 
na». Pod skargą znajduje się podpis: Pilip syn Nor- 
berta Jasnogórski i adres; <Gluboczyca, obok znanego 
całej Rosyi kanałn Gluboczyckiego>. 
— UCIECZKA ARESZTOWANEGO. Wczoraj 

z kamery sędziego śledczego zbiegł przypro- 
wadzony dla badania z cyrkuła starokijowskiego, zło- 
dziej Majewski. M.szostał aresztowany dopisro w tych 
dniach przy Kijanowskim zaułku z całą bandą złodziei. 
Więzień skorzystał z chwili, gdy strzegący go stójkowi 
zasnęli, i wymknął się na ulicą. Poszukiwania były 
dotychczas bezowocne. 

— POZARY. Wczoraj zrana wszczął się nia- 
wielki pożar w połuduiowo-rosyjskiej fabryce maszyn 
przy ul. Zylańskiej. 

— Tegoż dnia również miał miejsce pożar w d 
Nr. 43 przy ul. Aleksandrowskiej. Obydwa pożary zo- 
stały szybko stłumione. 

— KRADZIEŹ. W d. Nr 13 przy ul. N. Ka- 
rawajowskiej okradzionó mieszkanie A. lepiachy. 

— POBICIE GIMNAZISTY. Onegdaj wieczo: 
rem na ucznia 8-ej klasy jadnogo z gimuażyów kijow- 
skich Kugóniusza K., napadł koło demijowskiego wia- 
duktu kolejowego jakiś robotnik i zaczął go bić. Gdy 
gimnazista zaczął wołać 6 pomoc, nadbiegł strażnik, za- 
iriast jednak bronić poszkcdowanego, poprowadził i 
gimaazistę, i robotnika na stacyę tramwajową, nie prze- 
szkadzując jedaak dąlszemu znęcaniu się robotnika nad 
uczujem Na stacyi wyjaśniło się, Że robotnik nazywa 
się Sergiusz Samurin i strażnik v'm się zadowoloił. 
Rodzice poszkodowanego zaskarżyli stražnika. 

— POŻAR ZA DNIEPREM. Wczoraj w nocy 
wszczął się dość znaczny pożar za Duieprem w Sło- 
bódce N:kolskiej. Zapaliła się wożownia drewniana w 
sadybie Perganenczyka przy ul. Pocztowej. Wskntek 
nagromadzenia w niej materyału palnego ogień ogarnął 
hardzo prędko całą wozownię i zaczął zagrażać innym 
budynkom, mieszczącym się w tej satybia, pomiędzy in- 
nymi i poczcie. Miejscowa straż ocholnicza nie była 
w stanie stłumić pożaru i admintstracya Słobódki zmu- 
szona była zwrócić się 0 pomoc do gubernatora kijow- 
skiego. Ten o-tatni wysłał natychmiast straż ogniową. 
Wspólnemi usiłowaniami uduio się nmie,scowić pożar. 
Spłonęła doszczętnie wozowaia i dwa domy. Rəma- 
nent filii poczrowej został ocalony i poczta fuskcyonu- 
jo już w nowym i:kała w d. Mukurowa. Pożar uga- 
szono dopiaro-okuło g. 8©j zrana. Podczas akeyi ra- 
tunkowej ucierpiał siważnik Sł». Przypuszezeją, ża po 
żar wszczął się wskutek umyślnego podpałenia. Domy 
były, ubezpieczone w I-wie asckuracyjuem <«Salaman- 
dra» na 3,600 rb., straty zaś wynoszą około 5.090 rb 


zrana, 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożono: 

Na Tow. dobroczyn:ości: zamiast życzeń świąte- 
cznych 1 oowor.cznyct: pp. Ant. Markiert 1 rb. — Ma- 
rya i Michał Kulczyccy 4 rb.—Eugeniuszostwo Rakow- 
scy 3 rb.— M. i 5. IKoperniccy 8 rb.—Jsdwiga i Józef 
Nowińscy 3 rb.—Stanisławostwo Kraczkiewiczowie 2 rb. 

Na Tow. dobroczynności: członkowska składka na 
1910 rok pp. Eugeniaszustwo Rakowscy 10 rb. 

Na kupno wozu Drzymały: pp. Marya i Michał 
Kulczyccy 2 rb. 40 kop. — Ks. Józef Woronicz 1 rb. — 
D-r C. Lobrński 1 rb —Il. i W. B. 50 kop.— Katarzyna 
Lipkowska 5 rb. — Iir. Vomasz Luabieński 1 rb. - Zoia 
Bukowiecka 3 rb. — O. Zurakowska 10 rb. — Stanisław 
Jarosławski 20 kop. — Zebrane przez młodzież gimna- 
zyum kamienieckiego 4 rb —50 kop.—Rodzina Redowi- 
czów 5 rb. 

Na wydział kolonii letnich przy Tow. dobr.: pp. 
Eugoniaszostwo Rukowscy 5 rb. 

Na biedne dzieci przy Tow. dobr.: pp. Janka Wa- 
ryńska I rb. — Anula Ligocka L rb. — N. N., z hotelu 
«ien"saus» 1 rb. — Karol R ściszewski zam, życzeń 
świąt. I noworoczrych 3 rb. 

Na kościój w Narwie: p. Rajewski 3 rb. 

Na cho nkę przy Kole kobłet: pp. Jadzia i Zosia 

Warpechowskie 2 rb 20 kop. — Domicela- Sumowska, 
zamiast Życzeń Świąt. i noworocznych 3 rb.—Janostwo 
Zurakowscy, zamiast wieńca na grób ś. p. Stasieczka 
Mazarakiego 10 rb. 
. „, „Na choinkę przy Tow. dabr.: np. S. Piotrowska 
i w. pony, ao. Si świąteczn. i noworo- 
cznyeh | rb. — [I i W. D. pamieci chłopczyka naszego 
1 rb. 50 kop. wz. ky! i 

Na tablicę Jul Słowackiego w kościełe św. Mł- 
kołaja: pp. dr C. Labiúski 2 rbd.—Ilr. 'Lomssz Lubien- 
ski 1 rb.— Pasławski 5 rb. 

Na T w. połsk. kolon. leinich: pp. Leonostwo 
Jurkowscy, zam. życzeń świąt. i noworocznych 5 rb. 

Na wpisy dla uczniów: pp. Wacio C. 1 ro.— Sta- 
nistawostwo Kurewiecy, zam. życzeń świąteczn. i nowo- 
rocznych 3 rh. 

x Na najbiedniejszych: pp. Józefa Szczawińska 1 rb.— 
S. W. rb. =Zanniast zyczen swiątecznych i noworocznycii: 
Sobald i Ludwika Nejwan 5 rb.—Jan (trosse 5 rb. 

, Na Koło kobiet: pp. Kazimierzostwo Kraczkiewi- 
czowie zam. życzeń świąt. i noworocznych 3 rb. 


wiele osób śpiących pospadało, krzyk i lament pows 
okropny. Z dworca przybyła służba i wraz z obsługą | fów. 
pociągową zaczęła uspokajać przerażonych. 


dwóch kouduktorów, brekowy 
groznie poszwankowani, 
bieta i 6 mężczyzn 


ne środki 


o rozpaczliwym stanie 


przy żłobku, 
helm w płaszczu krzyżackim. U 


rodowej. 


Na kościół w Kazaniu: p O. Zurakowska 10 rb. 

Na kościoł w Wyszewiczach: p. Kazim. Czarlń- 
ski-Piekarski 1 rb. 

Na Bratnia pomoc w Zakopanem: p. S. W. 1 rb. 

Na cicha nędzę: p. Józela Szczawińska 2 rh. 

Ka upominek p. J. Lipkowskiemu: p. Pasławski 3 rb. 

Na kościół św. Mikolaja: pp. Łączyński od rodzi- 
ny z Medwina pamięci Mutasi i Babki swej 5 rb.— Ry- 
szard i Stanisław Krzyżamowscy (na ołtarz Matki Bo 
skiej) 25 rb, 

Na nędzę wyjątkowa: pp. Ryszard i Stanisław 
Krzyżanowscy ð rb, 

Na trzeci przytułek przy Tow. dobr.: pp. Stanisław 
i Marya Chnurzyńscy zam. życzeń noworocznych 4: rb. 


EENEI AA 
Katastrofa kolejowa. 


0 


W KERMI 


wanie alkoholu w celach leczniczych jest nie-|ści władz cywilnych i 


1a 


hres 


pożądane; lekarze winni zalecać alkohol z 
samą ostrożnością, jak morfinę. 
Ograniczen e. 

Petersburg. — Związwowcy starają się, 
aby oscbom wyznuń obcych zabroniono 
wstępu do żeńskich seminaryów nanczyciel- 
ski h, 

Broszura, Puryszkiewicza. 

Petersburg —Puoryszkiewicz rozsyła po 
wsiach broszury,d*w których dowodzi, że 
ziemcy są wrogami ludu, że ziemey rewolu- 
cyoniści zabrali ziemię, sprowadzili do wsi 


„ W nicdziclę rano wykoloił się w Białymstoku żyda i popa-wywłokę; dalej autor broszury 
pociag warszawski. Jedenaście csób zostało lekko po- | nawołuje do_walki z ziemcami. 


szwankowanych, 

W uzupelnieniu depeszy nadchodzą szczegóły 
nastepujące: : 

Pociąg pacztowo-osobowy, który wyszedł z War 


szawy O godz. 12 m. 13 w nocy, po przybyciu na sta- A 
cyę Bialystok o godz. 5 m. 30 zrana, na zwrotuicach| W przywiezionych zwłokach brata studenta. 
centralizmjących wykołeił się. 


Wypadły z szyn: paro- 


wóz, dwa wagony towarowe, dwa wagony HI klasy 


i jeder wagon II klasy. 


Wśród podróżnych wynikł olbrzymi popłoch, 


Podróżni uciekali co tcha do gmachu stacyjnego. 
Giy się cokolwiek uspokoiło, stwierdzona, że 
i stróż zostali niezbyt 
a z pośród podróżnych 1 kc- 
zostało dość mocno, ale nieszkodł:- 
wie potłuczonych. 

Niezwłocznie zarządzono wprowadzenie na szyny 
wykolejonego parowozu i wagonów, pr¿yczem zaznaczyć 
trzeba, iż dzięki tyłko przytomności umysłu maszynist, 
i energicznej akeyi brekowych, katastrefa nio miała 
straszniejszych rozmiarów. 


Y | towe. 


Sprawa Silewicza. 


Petersburg. Odźwierny domu, w któ- 
rym mieszkał student Gilewicz, nie poznał 


Z obozu s.r. 
Petersburg. Donoszą z Paryża, że po- 


tał|Śród eserów wykryto dwóch nowych Aze 


Działalność partyi zlikwidowano. 
Różne. 

Petersburg. — W Ekaterynburgu zmarł 

poseł do drugiej Damy, Mamin. 

(0d 4Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. Zakłada się biuro ekspor- 
Celem biura—popieranie rozwoju ro- 
syjskiego handlu wywozowego i dawanie 


Jak się okazało, tor zepsuty został na długości | wskazówek praktycznych instytucyom i fir- 


35 sążni. 

bo 2 godz. 19 m. przymusowego postoju, podróżni 
wsiedli z powrotem do pociagu, który wyruszył w dal- 
szą drogę 0 godz. 7 m. 50 rano. 


mom w kwestyach, dotyczących wywozu za- 
granicę produktów, głównie rolnych. 
Astrachań. — W Atbałyku zmarła na 


Przyczyną wyskoczenmia z szyn parowozu i wago- dżumę 1 os ba. 


nów było oderwanie się łapki u zwrotnicy. Komisya 


umyślna prowadzi śledztwo. 
winna, 


= 


Ostatnie Pidka. 


Hakata. Na posiedzeniu komisyi holo-| ryża 


Petersburg. — Gradonaczalnik ogłosił, 


EAA a O 
Sluzba kolejowa nie jest| z6 wobec zupełnego ustania cholery w sto: 


licy, od dnia 1 stycznia zostaną zamknięte 
wszystkie jadłodajnie, utworzone przy zarzą- 
dzie naczelnika miasta z ofiar osób prywat- 
nych. 

Petersburg. — Zwłoki, przewiezione z Pa- 
do Petersburga, g:spodyni mieszkania 


nizacyjnej dn. 19 b. m. mają być obmyśła-|i inne osoby uznały za trup Andrzeja Gile 


akcyi przeciw polskim 
parcelacyjnym. 
Wymoru:wanie aeronautów. 


Katolicki | rosyjskich działaczy w sprawie 
biskup. Pascal w Kanadzie otrzymał wiado-|cyi wodnych. Zjechało się 


bankom | wicza. 


Moskwa. — Otworzono pierwszy zjazd 
komunika- 
70 delegatów. 


mość, że na ziemię eskimosów spadł balon, | Na przewodniczącego wybrany został Nos 


podobno Andrćego. lEskimosi wymordowa- 


Bank przemysłowy w Galicyi. W pro- 


Mińsk. — Grupa kobiet miejscowych 


li wszystkich aeronautów i zrabowali balon. | wszczęła starania o legalizacyę ustawy klu- 

Menel k umiera. Z Abisynii telegrafają | bu kobiet. 
zdrowia Menelika, | styi. dotyczących równouprawnienia kobiet 
który jest już zupełnie sparaliżowany. Lada|i popieranie umysłowego, społecznego i mo- 
chwiła spodziewają się katastrofy. 


Cel klubu—wypracowanie kwe- 


ralnego rozwoju kobiety. 
Władywostok. — Na choince w klubie 


gramie prac sejmu galicyjskiego, ułożonych | subjektów, wskutek nieostrożnego obchodze- 
przez marszałka, znajduje sę sprawa utwo-|nia się z 
rzenia krajowego banku przemysłowego. 


ogniem, zapaliło się ubranie ne 
chłopcu; ogień przeszedł na drugiego chłop- | 


Niebezpieczne karty. Proxuratyrya skon-|ca i kobietę. Wywołało to pa ikę. Ogień u- 
fiskowała w laowrocławiu karty pocztowe, | gaszono. Stan pierwszego z chłopeów bardzo 


przedstawiające Świętą Rodzinę 
obok którego stoi cesarz Wil- 


napis: „Bóg się rodzi, mac truehleje*. 
Anglia o Mezopotamii. 


tureckie zaniepokojone są do najwyższego |bokiego portu na koszt kolei 
stopnia coraz to nowemi zakupami 


w Mezopotamii przez angielskich agentów, 


Czasopismo polskie w Moskwie. W tych 


dniach wyszedł w Moskwie pisrwszy numer 
czasopisma polskiego „Wzlot“. 
celu zaspokojenie potrzeb kulturalnych pol- 
skiej kolonii w Moskwie. 


Ma ono na 


Telegramy. 


(Od korespondentów wlasną ch). 
Wiec Rady Narodowej. 


Lwów. — Odbywa się wiec Rady Na- 
Zabierali głos: Milewski, Neuman, 
prof. Rydygier, prof. Stanisław Grabski i po- 
seł d-r Adam. 


Aresztowanie szpiega. 


Lwów. — Aresztowano tu niejakiego 
Miłobędzkiegn, podejrzewanego o szpiegostwo 
na rzecz państwa ościennego. 

Zmiany w administracyi. 

Petersburg. — Wedlug pogłosek, Dum- 
badze zostanie mianowany do Rostowa nad 
Donem na miejsce Zworykina, który obej- 
mie stanowisko Tołmaczewa. 

Ze spraw finlandzkich. 
Petersburg. — Powołując się na gazety 
finlandzkie, „Nów. Wr.“ donosi, że po mia 
nowaniu Zejua na miejsce Laadhoffa uprze- 
dzono finlandczyków, iż w razie jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku z Zejnem, zostaną 
zastosowane najsurowsze środki represyi. 


Choroba Abdul-Hamida. 


Petersburg. — Z Wiednia komunikują 
pogłoskę, jakoby były sułtan Abdul-Hamid 
dostał rozstroju umysłowego. 


Ułaskawienie zabójców Hercensztojna. 


„Petersburg. — „Ziemszczyna* donosi, iż 
Juskiewicz i Połowniew zostali ułaskawieni. 


Związkowcy. 
= Petersburg. — Według „Russ. Znamia*, 
starania związkowców o zmienienie osólnika 
co do drukowania telegramów, wysyłanych 
do Najjaśniejszego Pana, zosiało uwzględ- 
nione. 


Zjazd antyalkoholiczny. 


Koła rządowe|i o urządzenie w Rostowie nad Donem 


| go Suładze. 


w niebie, | ciężki, 


Rostów nad Donem.—Zarząd miejski po- 


óry jest|stanowił starać się o jaknajorędsze przepro- 


wadzenie odnogi kolejowej Ługańsk-Rostów 
gig- 
Władykau- 


Zugdłdy: ——Czlapaok: rozbójuików panoj-. 


ziemi | kaskiej. 


ponieważ zakupy te budzą oburzenie wśród|nych napadło na dom komisarza policyjne- 
ludności i pozwalają obawiać się, że Anglia 
założyć chce w Mezopotamii własną kolonię. 
Porta nosi się z zamiarem wydania ustawy, 
zakazującej wogóle zakupna ziemi w Turcy: 
przez cudzoziemców. 


Związawszy jego żonę, zabrali 
oni 430 rubli gotówką, rzeczy i broń i um- 
knęli. Wysłano w pogoń pomoenika naczel- 
nika powiatowego. 

Tyfliss — Ruch Kolejowy na linii „Ba- 
tum—Tyflis* jest utrudniony wskutek głe- 
bokiego śniegu. Pociągi przychodzą z opóź- 
nieniem. 

Dla oczyszczenia toru wysłano pociągi 
z robotnikami. Na wielu liniach kolei wo- 
jenno-gruzińskiej szaleje zamieć śnieżna. Ko» 
munikacya przerwana. 

Carskie Sioło. — Dnia 29go miał za- 
szczyt przedstawić się Najjaśniejszemu Panu 
nowy ambasador północno - amerykańskich 
Stanów Zjednoczonych, Brodwilł - Rakchil). 
Ambasador przybył do pałacu w dworskiej 
karecie galowej w towarzystwie członków 
ambasady i przedstawił listy, odwołujące 
jego poprzednika, jako też swoje listy uwie- 
rzytelniające. 

Petersburg.— W gubernii wiackiej prze- 
dłużono stan ochrony wzmocnionej, 

Generał-lejtenant Kabakow mianowany 
został inspektorem oddziałów strzelców. 

Na mocy rozkazu do ministerstwa ma- 
rynarki, Najjaśniejszy Pan polecił wykreślić 
ze spisu statków floty 22 torpedowce, nie- 
zdaine do działań wojennych. Najlepsze 
z tych statków będą włączone do spisów 
l statków portowych. 

Tyflis. — Wysłany do Persyi w celach 
naukowych dyrextor muzeum kaukaskiego, 
Kaznakow, owzymał również polecenie odna- 
iezienia mogił tych rosyan, którzy wraz 
z ambasadorem ówczesnym  Grybojeaowem, 
w roku 1828 zginęli w Teheranie z rąk mo- 
tłochu. 

Petersburg. — Na posiedzeniu dzien- 
nem zjazdu antyalkoholicznego, które odby- 
wało się w auli uniwersyteckiej pod prze- 
wodniectwem d ra Korowina, wysłuchane z9- 
stały referaty o alkoholizmie wśród wzrasta- 
jącego pokolenia. Ożywioną dvskusyę wy- 
wołał referat posia do Dumy, Klużewa. D-r 
Nikolski wygłosił referat o alkoholizmie 
wśród studentów, wskazując, że liczba siu- 
dentów, używających napojów wyskokowych 
wana się pomiędzy 58 a 79 proc. całej 
liczby. 

Riazań.— Z więzienia riazańskiego zbie- 
gło czterech katorżników. Podczas pogoni 
jeden został zabity, drugi raniony. Zabity 
został jeden dozorca, dwóch rannych. 


Konstantynopol —Wczoraj Hakki-bej z 
Rifaatem, Dżawidem i Falantem wypraco- 
wali program polityki rządu; po zaaprobo 


Petersburg. — Na posiedzeniu zjazduj waniu go w dniu dzisiejszym przez pozo- 


Koszmiński przytacza mnóstwo faktów prze-|stałych kandydatów na ministrów, gabinet 
śladowania klubów i odmawiania pozwo- |zostanie ostatecznie skompletowany. Zapro- 
leń na odczyty o aeronautyce i walce z alko-|ponowano jeszcze teki następującym oso» 
holizmem. Gdy mówca skończył, komisarz| bom: Kalifowi-paszy—tekę maryn:rki, Kali- 
policyi zapresił go do osobnego pokoju i za- | fowi-bejowi, wodzowi partyt kemit>towej, — 
żądał wiadomości o jego osobie. Koszmiński | światy, Ilichajdarowi —fundscyi religijnych, 
poradził mu zwrócić się do prezydyum. Gdy | Kopassisowi— górnictwa i Śaibowi-male — 
mu zagrożono aresztowaniem, spełuił żąda-| stanowisko szeik u!-islama. 
nie komisarza. Zjazd postanowił starać się Beriin.—Ctworzona zcslała mową tro- 
o skasowanie ograniczeń co do rozpowszech-| nową sesya sejmu praskiego. 
niama oświaty. tieapo!. — Wczoraj załogi statków rosyj- 
Przyjęto wniosek przedstawiciela. mini- | skich odwiedziły Castellamare. Prefekt Nea- 
sterstwa wojny Jużyna; uchwalono, iż uży-| polu przyjął dowódcę i oficerów w obecno 


wojskowych oraz 
licznych zaproszonych gości. 

Saloniki. — Wczoraj nad ranem przybył 
do Salonik parostatek z wystawą. O godzi- 
nie dziesiątej zruna G6dbyło się urzędowe 
przyjęcie notabli miasta. Na statek przybyli: 
wali, przemysłowcy, duchowni różnych wy- 
znań, końsulowie różnych państw zagranicz- 
nych i przedstawiciele stanu kupieckiego. 
Wali, witając przybycie wystawy, wyraził 
życzenie, aby pomiędzy Rosyą-i Tureyą na- 
dal trwały przyjazne stosunki, Nafzakończe- 
nie wzniósł okrzyk na cześć*Najjaśniejszego 
Pana. W odpowiedzi Mołczanow wzniósł 
toast na cześć sułtana. Miejscową ludność 
żywo zairteresowa!a wystawa." Prawdopodo- 
bnie pod względem haadlowym wystawa 
cieszyć się tutaj będzie większem=powodze- 
niem sniżeli w Konstantynopolu. We czwar- 
tek wieczorem statek z wystawą odpłynie 
do Pireusu. 

Chrystyania. Odbyło się pierwsze po- 
siedzenie nowego sthortingu. 

Wiedeń. Po wczorajszej audyencyi u ce- 
sarza, hr. Hedervary oznajmił, że cesarz po- 
lecił mu sformowanie gabinetu węgier- 
skiego. 

Londyn. W Edynburgu Grey wypowie- 
dział mowę, w której zaznaczył, że nigdy 
nie było mniej podstaw do mówienia o bli- 
zkiej wojnie, jak dzisiaj, i że nigdy jeszcze 
Anglia nie spotykała ze strony Niemiec 
większej gotowości do przyjacielskiego roz- 
patrzenia wszelkich kwestyi spornych. Mo- 
żliwem jest, że w sprawie wydatków na 
flotę z czasem nastąpi jakas ugoda. W ka- 
żdym bądź razie, gdy niemiecki plan budo- 
wy okrętów zostanie urzeczywistniony, sto- 
sunek obu flot będzie unormowany, i tobyć ` 
może położy koniec współzawodnictwu w wy- 
datkach na flotę. 

Budapeszt. Podczas wczorajszej auden- 
cyi Lakacsa w Wiedniu nie powzięto żadnej 
decyzyi. Dzisiaj Lukacs ponownie zostanie 
przyjęty. Wieczorem przybył do Wiednia hr. 
iKhuen-Hederwary, również zaproszony przez 
cesarza. 

Ateny. — W parlamencie większością 
głosów przeszedł projekt prawa o podatkach 
dodatkowych. Minister szarbu zażądał wy- 
rażenia mu votum zaufania. 


GIEŁCA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyaliy). 


Pelersburg.— ałasznikowska giełda. Usposobie- 
nie spokajae. Żyto w naturze 96 kop., owies zamos- 
kiowski 78—83 kop, wyborowy 17—18 kop.; zwyczajny 
15—11 kop.; otręby pszenne 7u—13 kop.; mąka pszeu- 
na l-go gutuaku 2 rb. 10—2 rub. 30 kop.; rostowska 2 
rb. 10—2 rb. 30 kop. 

Jelec —Proso 1 rb. 5 kop. 

Rewel.—Usposobienie mccne. Pszenica rosyjska 
1 rb. 26—1 rb. 29'kop.; żyto 99 kop; owies zwyczujny 
73—75 kop. 

Berlin. — U sposobienia ospałe. Pszenica na bliski 
tormin 228//; aa dalszy termin 223*%/, z żytem usposo- 
bienie spokojue, Cena na bliski termin 177 mar., Da 
dalszy 1191/4, z owsom usposobienie mocne cena 1671/4; 
na dalszy 1691/4. 


GIEŁDA. 


Petersburg, 23 grudnia. 
T! Rakse taino wO Lo Ag 10-6 Sl obacm Sb. 


„  CzƏki za 10 f. st s.. 94.50 
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . .  —.— 
„ Ozeki za 100 mar. . . . 46.20 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. .. —— 
czej za 100 fr. . . « « « 37.50 
Dyskonto giełdowe s « ea so ao == 
40/, państwowa renta . . . . . so 89'/, 
50/, Pożyczka 1905 r. . . . . .  101—102% 
50/, pożyczka 1908 r. o. . . . . 101--1G0%/ 
4'j, Pożyczka 1905 r. < « « « . o. YBI/s—99 
5%, Pożyczka "14068 0.%., 4h. 7% 10231, 
4ijq0/, pozyczka 1909 r. . . « . . 9A 
40/, Listy zast. Szlżch. Banku. „ . 85 
4:/40/, Listy zast, Szlach Banku Ziem. 92 
e 9 z ud ma * CU 96 
407, Świadectwa Włościańskie, . . E5I/< 
Lac” CCIE 1, Fa 923, 
507, swiadectwa włościan. . . . « 96 
5, pożyczka prom. 1864 r. . . 443 
« „Welo6Grwa" AKA: 343 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . . „.. 298 
31/4979 Listy Zast. Szlach. Bauku Ziem. BL 
4/47, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 88 
50 +,  Bakińsk. 6 81 
5/0, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 87—88 
27/0 m LJ » n 82 
AA Moskiewsk. Kred. T-a 99—101 
32/0 ` 5 . 883*/,—901 
5a, Oblię. Qaosk. Kred. ra... 21097 
5075 ” . . 86 
41/5 5 Bossar.-Taur. B.Ziem. 86'/5 
4a 2 Wileńk, Bankn Ziem. 863 
4: ją A Donsk. + h 85? 
4'/ą x Kijowsk.Banku Ziem. 86/4 
4!/ą P Moskiewsk, „ . 87—E8 
$ Ua M Niz.-Samar.  , E BRI /a 
41/ą » Poitawsk. e ALB 86*/a 
(WA $ Tulsk. n «+ Bo 
AR AE. Qlarkowsk, „ 3 81/5 
4:/, Listy Zast. Cbers. Banku Ziem. . 86/4 


Akcje J-go T-a Żegl. po Dnieprze . . 65.66 

g 2-g0 s R 4, $ MB — 
Akcyge l-a Kaukaz i Merknry. . . — 
Akcye Rosyjsk. Low. Żegl. Handl. Czarn. 
Ros. T-wa transport. i asekur. 693,8 


n 4 
T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . . 386 


” 
» Mosk. K. Woroneż, kolei. . BTL 
M Mosk. Wind.-Rybinsk. . . . „ HB 
x Poł.-Wscbod. kolei © . . . . 134% 
> Azowsko-Dońsk. . . « « . 580340 
„ Wołżsko-Kamsk. b tassi a . 880 
„ Rosyjsk. dla Handlu Zown. 400 
Akcye.ROs.AChińske +0, a e ua 327 
„ Jos, Haudl. Przemysł. ©. . . . 317 
Akcye Peiersbursk. Międzynar. Komere. 426 
», Petersb. Dyskont. Pożyczk, . „ 424 
a Petersb. Piywatni.-Komm. . . 70 
i Kijowsk. pryw. banku uandł . . 29) 
rj Besarabsko-Vanrysk . « « « 627 
Ą Wileńsk. Ziemsk. Banku. . . 532 
s Dońsk. Bankn Ziemsk. . . . 619 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . «e 653 
Ś Moskiewsk. A d we « 640 
„ Niżegor.-Samar. „ REMI GE 
„ Połtawsk, a 7 553 
3 Pałtersb.-Tulsk. „ e . « 420 
8 Charkowsk. A BLIESEBE LO 
„  Bakińsk. T-a Naltow. . . . . 307 
3 Kaspijsk. T-wa . . . 3550 


È Nafi, i Handl.T-a Mantasz. i Ko. 12 
Udziały Nafi. T-a Br. Nobeli . . . ., 


Akcye Tow. Naft. Br. Nobel „ „ . 580 
„  Bransk. Kopalni Węgła .. 157 
e An KINE SARRAT. a a 46 108 
„ Naft. T-wa Hariman. . 211 

x Kołomieńsk. Fabryki . . , 156 . 

„  Mabr. MalcewSk. . . ... . 359-864 
„  Petersbursk. Metaliurg, a 136 

n Nikopol Mariupolsk . . . . DX! Ją 
5 Patlignsmk Yn 09448... 108 
5 Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 350 
» _ Ros. Fabr. lokomot, (Bue) . . - 
» T-a Odiewni stali „Sormowo* 119 
Akeyo Fabr. Wag. Fonix e es. « « (186 
fa Ta „Dotpatiej" 9, . m". 63 
= Dońszo-Jurjswsk. Metall. T-a . . 95 
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= mennina pon m 
rb Sprzedaż blachy do dachów uchwalono Za najlopsze prace wyznaczone będą nagrody. Nieporozumienie Beluchowskiego z pp. 


Narada agronomiczna. 


W tych dniach w kijowskim guber- 
nialnym zarządzie ziemskim odbyła się na 
rada dla rozstrzygnięcia szeregu Kwestyi, 
związanych z zamierzonem rozszerzeniem 
działalności ziemstwa w kierunku organiza 


cyi pomocy rolnej włościanom gub  kijow- 
skiej. Narada została podzieloną na 3 komi- 


sye: 1) do odczytów i pogadanek z dziedziny 
gospodarki rolnej, 2) do zaopatrywania ziem- 
skich składów i pól pokazowych w narzę: 
dzia i maszyny rolnicze, 3) do urządzania 
pół pokazowych i do opracowania formy 
sprawozdań agronomów, planu ich dzialal- 
ności i organizacyi pól pokazowych. Uchwa- 
ły komysyi były zakomunikowane zebraniu 
pienxrnemu, które je przyjęło z małemi 
zmianami. 

Pierwsza komisya opracowała szereg 
tematów i podręczników poglądowych dla 
odc ytów agronomicznych. Uchwalono wy- 
brać specjalną komisyę stałą, do której bę- 
dzie należało układanie programu odczytów, 
zbieranie i przygotowanie matergałów i po- 
dręczników, oraz opracowanie kwestyi przy- 
gotowywania własnych środków pomocni- 
czych i kolekcyi dla urządzenia muzeum 
rolniczego. W ciągu zimy r. b. zebranie po- 
stanowiło urządzać odczyty nie stałe w celu 
przygotowania kompletu słuchaczów dla za- 
mierzonych systematycznych kursów. Do 
udziału w organizacyi odczytów powołać 
oprócz agronomów nauczycieli szkół cerkie- 
wnych, weterynarzy i fachowców-instrukto: 
rów, znajdujących się przy zarządzie ziem- 
skim. Co do organizacyi kółek rolniczych 
zdania podzieliły się: jedni wypowiadali się 
za nadanie kółkom charakteru Towarzystw 
rolniczych, inni—s„ół-k, które posiadając z 
powodu rozmaitych operacyi finansowych 
większe śradki, niż pierwsze, będą mogły 
rozwinąć szerzej swą działalność, W końcu 
ostateczne rozstrzygnięcie kwestyi pozosta- 
wiono miejscowym ugronomom stosownie 
dv miejscowych warunków. 

Dalej narada postanowiła-—wypisać dla 
składów rolniczych w r. 1910 maszyn i na- 
sion na sumę 70 tys. rb., dla nowych zaś 
90 pól pokazowych oprócz tego na 24 tys, 


ześrodkowezć w składach rolnych ziemskich, 
pie zaś jak dotychczas w zarządach gmin- 
nych. W składach postanowiono zorganizo- 
wać sprzedaż nawozów mineralnych, dro- 
bnego inwentarza rolnego oraz nasion ogro- 
dowizny. Uxhwalono utworzyć fundusz re- 
zerwowy dla dostarczenia ludności na kre- 
dyt nasion—o środki materyalne postano- 
wiono starać się przed komitetem ziem- 
skim. W końcu narada postanowiła utwo 
rzyć ziemskie składy rolne w Horodysz- 
czach pow. czerkaskiego i Skwirze. 


C a... T" Ue. WEI 
Prawo przeciwko handlowi kobietami, 


=p) 

Warótce stanie się prawem projekt ustawy prze” 
ciwko okydnemu handlowi kobietami, uchwalony przez 
Dumę, a przed samemi świętami przez Radę Państwa. 

Nowa ustawa została przeprowadzona w myśl 
uchwał międzynarodowej kcnferencyi, która w tej spra- 
wie odhyła się w Paryżu w r. 1904 z udziałem delega- 
tów dwunastu państw, a której rozolucye zostały raty- 
(ikowane takżo przez Rosyę, 

Zgodnie z zasadami, przyjętemi przez ową kon- 
ferencyę, nowa ustawą rosyjska, podobnie jak i nowa 
ustawy tejże treści w innych państwach, utrwala dwa 
następujące kieruaki w prawie karnem: 1) podlegać ma 
karze ten, kto dla zadowolenia czyjejś chuci, skłonił do 
rozpusty niepełnoletoią, choćby za jej zgodą i choćby 
lo nastąpiło w obcem państwie; 2) podlegać ma karze 
ten, kto dla zadowolenia czyjejś chuci, skłonił do roz- 
pusty pełnoletnią przez oszustwo, grożby, użycie siły 
lub władzy, tloćby te pojedyńcze czyny nastąpiły 
w abcem państwie. 

W tym duchu zestały zmienione przepisy rosyj- 
skiego kodeksu karnego. Tak więc mają być w Rosyi 
karane więzieniem osoby, winoe siręczycielstwa we 
wszelkiej postaci i werbunku kobiet w celach nierządu; 
również więzi nem mają być karani ci, co przyjmują 
do domu rozpusty os:by poniżej 2l lat wieku lub nie 
pozwalają jej tego domu opuścić; tejże karze podlega 
każdy, kto namawia ntepełnoletnią w celach nierządu 
na wyjazd zagranicę. Tachowi stręczycieje skazywani 
być mają na roboty w dmu poprawczym, podobnie jak 
ci, co stręczą do nicrządu swe córki lub żony. 


20 rok Wyszedł 


LEONA 


W dziale kalendarzowym: 


swiena | KALENDARZ KIJOWSKI 


IDZIKOWSKIEGO 


Na 1910 rok 


1 zawiera: 


Culendearium weding starego i nowego sli- 


już z druku 


W dziale informacyjnym: 


p a 


25 kop. 


Przepisy a witałomości, dotyrzace poczt, tele- 


Sztuka a dziecko. 


Sztuka odgrywa w życiu dziecka bardzo wybitna 
rolę; w szkole, w domu, na z'szytach, ławkach, ścia- 
nach, książkach sputykamy pełno figurek, kompozycyi, 
karykatur, ilustracyi, tryskających nieraz niezwykłym 
dowcipem, pomysłowością, świeżością, urokiem naiwne- 
go, świożeg» piękda, ialea'em, a przedewszystkiem od- 
rębną swą psychologią i szczerą oryginalnością. Mię- 
dzy niemi znajdują się nieraz rzeszy, które zapowiada 
ją całą przyszłość i stanowią niejsko o dalszych kole- 
jach dojrzałej już twórczości. Takie rp ry uaki A. 
Ditrera z jego lat chłopięcych mówią zdecydowanie o 
przysziyw m strzu. Są to zdoluości albo dziedziczne, 
jak n Pisanów, Oreagnich, Sanziów, Balliaich, Tenier- 
sów, Vau Dycków, Vander Weldów i t. dọ, albo też 
*amorodny zmysł spostrzegawczy i talent wrodzony, 
spocya'na zdolność, która niej dnokrolnie zatra a się 
i ginie, często jednak w stosownych okolicznościach 
rozwija sę w najświetniejsze owoce Ktoś powiedział 
o nas, że polak prawie nigdy nie rodzi się artystą, 
lecz sią tylko wyucza aa nieęgo—zdanie, jak łatwo do- 
wieść, niesłuszne, i ze względów estetyki beztreściwe. 
Że jednak mnóstwo jest u nas enia cudownych dzieci, 
lecz lakich, które cd najmłodszych lut swsich wybitne 
na tom polu wykazują zdolności, nadowód, że tak jest 
W istocie, ima po lużyć wystawa, jaką Tow, Przyj. Satuk 
Pięknych zamierza urządzić w duiu 15 stycznia 1910 r. 
Wystawa «Sztuka a dziccko> ma objąć ry unki, malo 
widła, rzeźby, projekty zabawek i t. d. z wyłączeniem 
kopii z rysunków, z otrazków ksą*kowych, z modeli 
szkolnych, jak również rzeszy, wykonanych pd kie- 
runkicm lub dozorem nauczycieli i rodzi ów. Ma to 
być wyslawa, ob'jmująca rzeczy orygioulne, będące 
wyrazem duszy dzecięcej, jej m rach i zachwytów 
estetycznych, pomy:łów i sposobów wypowiadania się, 
ich malutkich organizacyi twórczych. 

Rzeczy rysukowe i barwne, oprawieno w ramy 
lub naklejona va karten, winuy mieć podpis na od 
wrotnej stronie; inna prace również powinny być pod 
pisane imieniem i nazwiskiem, jak również koniecz 
nem jest pedunie wiekn dziecka i adresu. Ostatni ter- 
min nadsytania przesyłek opłaconych do d. 10 stycznia 
1910 r. pod adresem Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie, ul. Dziedoszyckich 1. L. Do wzięcia u 
działu w wyslawie zapraszamy wszysik'e dzieci, które 
uio przekroczyły 15 go roku życia z całej Galicyi, Ślą- 
ska, Kréi. Polski go i W. Ks. Poznańskiego. Na vy- 
stawie wygłoszony będzie szereg odczytów i poga- 
danek. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


ha ba 


i ekonomiczne na Litacie i Rusi, Aryderyk fho- Adwokatów, Aqronomów, Akuszerek, Archi-F 


Po ipformacyc należy się zgłaszać do kancelaryi To- 
warzystwa pomiędzy godziną lU-tą a 12-tą przed po- 
łudniem. 
Wszystkie pisma prosimy o przedruk. 
Komitet Tow. Preyj. Sztuk Pięknych 
we Lwowie. 


Milionowy spadek. 


Sprawa milionowego spadku po Miko- 
taju hr. Wolańskim, ciągnąca się od r. 1895 
została wreszcie rozstrzygnięta. Rzecz się 
miała, jak następuje: 


Š. p Wolański zmarł we Lwowie w r. 


Boguckimi spowodowało głośną alerę z koń- 
cem r. 1908, wznowienie postępowania kar- 
nego i uwięzienia Beluchowskiego. W kilka 
dni po aresztowaniu jednak zniesiono areszt 
z powodu braku podstaw do zarządzenia 
aresztu. 

Nastąpiły liczne rewizye, przesłuchano 
setki świadków. Znalazło się dwóch świad- 
ków, którzy mieli stwierdzić istnienie rzeko- 
mego testamentu hr. Wolańskiego. 

Jeden z nich, b. wójt z Pauszówki, 
Dutczak, zeznawał, że otrzymał od Ś, p. d-ra 
Czaczkowskiego testament, w którym br. 
Mikołaj Wolański zapisał dwa majątki owym 
br. Wolańskim. Okazalo się jednak, Że ze- 
znania te były fałszywe, a Dutczak  przyz- 


u £ i = 
1895 pozostawiając majątek wartości k lku pO ACE + ate eg Ć Gai 
milionów, przypadający ustawowo p. Marvi Rezullatem była rozprawa i zasądzenie 
Boguckiej, jedynej córce Adama hr. Woluń-|pyt,zaka. Pojawił się później drugi świa- 
skiego, jedynego brata Mikołaja hr. Wolań- dek, szewc Puusz, który „od wdowy po lo- 
skiego. Umierając Mikołaj hr. Wolański po- kaju hr. Wolańskiego otrzymał surdut, 


nadlo jeszcze wobec świadków stwierdził, że 
p. Bogucką uznaje za swą jedyną Spadko- 
bierczynię, 

Pomimo tego rościli sobie prelensye do 
spadku Franciszek i Władysław hr. Wolań- 
scy, którzy jakkolwiek niespokrewnieni na- 
wet ze zmarłym, a noszący tylko” to samo 
nazwisko, usiłowali jednak jeszcze za życia 
skłozić hr. Mikołaja do zrobienia zapisu na 
ich rzecz. 

Nalegania z ich strony w czssie cho- 
roby hr. Mikołaja Wolańskiego byly powo- 
dem, że nieodstępny jego towarzysz i pełno- 
mocnik, Beluchowswi, celem zapewnienia 
spokoju śmiertelnie choremu i pozbycia się 
pseudo-krewniaków, oświadczył raz, że nie 
potrzeba nachodzić jego pana, gdyż sporzą- 
dził juź testament, w którym znaczną część 
swego majątku zapisoje owym hr Wo- 
lańskim, 

_ Opierając się na tem oświadczeniu, hr. 
Wolańscy wytoczyli proces spadkowy, a gdy 
przegrali w drodze cywilnej, wytoczyli Belu- 
chowskiemu proces karny, oskarżając ga 
o kradzież testamentu i rzeczy wartościowych. 
Sledztwo jednak wykazało, że skarga ta po 
zbawiona była podstaw. I to jednukże nie 
zniechęciło hr. Wołańskich do dalszej akcyi. 


—d Czeska | 1 | | | | | najpewniejszy | CH'NOWE 0 
woda środek prze- larem l AL hę 
gorzka oczyszczający, i ps sny : 


ma ct 8 Fale arae ore E p łoś 
Jedyny skład fabryczny 


MANGANIL 


Główny skład: Kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24- 


w którym pod podszewkę zaszyty był testa- 
ment hr. Wolańskiego na rzecz pretendują- 
cych do spadku rzekomych krewniaków, hr. 
Wołańskich', Sledztwo stwierdziło, że ze- 
znania te są równie wiarogodne, jak zezna- 
nia Dutczaka, wobec czego i Pausz nieba- 
wem zasiądzie na ławie oskarżonych. 

W rezultacie śledztwo wykazało, że 
nigdy nie istniało pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli ś. p. Mikołaja hr. Wołańskie- 
go, że zmarły przed nikim nie objawiał za- 
miaru obdarowania hr. Weleńskich, zupeł- 
ne z nim niespekrewn'onych, a natr miast 
ustnie, wobec licznych świadków stwierdził, 
że spadkobierczynią swą ustanawia p. Bo- 
gucką. 

Wobec tegn sprawę umorzono i hr. 
Wolańscy, o ile się zdej*, zrezygnowali 
wreszcie ze spadku. 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Najlepszy środek 
dla niedokrwi- 
stych i rekon- 


walescentów 


uę wyjechać. Adres, Pr. rezna 10 u kraw- 


ca T. Czyża dla Juana. 15552 


poszuk, posady w Ki- 
Kucharka jowie lub a 
Wiad. Adm, «Dziennika» u Tim faja. 

1543 


dc, Wschód, zach słońca, odmiang, wschod grafu, kolei cte. Aliarq, wagi tot. p, Podulni, Ww „łaczna gs yrzedaż a= 
i zachód księżyca oraz wszelkie astronomiczne Aouery, Plany teatrów i sal koncertowych. Jur j = I i ; e clerche Tegons éc- 
wyliczenia wcdlua poładnika kijowskiego, d ko- macki, ete. ete. z rancals TA M ehułowska 
nane priez prof. G. Tołwińskiego. W dziale adresowym: D 12m. 23% «153885 
W dziale literackim: „Adresy iustyłucyi rządowych i prywal nych i "Rz. Rat „low 

O Juliusz Słowachin Stosunki społeczne Spila oraz i s „Biuro pracy Dobr. Mało 


wyrołu 


pierwszorzędnej uprzywilejowanej fabryki 


Brada Thonet 


w MAGAZYNIE 


J. KIMAJERA 


Mikołajowska 13. 


MĘ Ceny katalogowe. "ZH 


WRZKKRKAKKX ELETE ELELEE TIELET] 


Zytomierska 8, telef. 1788, Rekomend- 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzemieśln. 
i wszolką służbę domową. Przy binrze 
wspóńłmieszkanaie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. no. „SŚohroniska 
S-tej Jadwigi“. 12774 


pim, Najmłodsza piesn polska na C krainie M za- 
jenne zabezp emerytalne urzędn prywatnych, Is. 
Kanosik Patr Zmiyrodzki, Sześcdziesiąt lat pra: rów. Lekarzy, LŁileratów i dziennikarzu, Alasaży: 
cy obywatcisziej (Leonard Jankowski) stów, Nauczycieli muzyki i Wełerynarzy. 
PRZEWODNIK ADRESOWY 
firm handlowych przedsiębiorstw i pracowni tak 
w m. Nijowie jak i na prowrucyt że arskazaniem 


„GDZIE ICOKUPIŹ MOŻNA TANIO A DOBRZE“. 
Okładkę do kalendarza (w kolorach) wykonał P. Stachiewicz., 


Jako dodatek do bieżarrgo rocznika znajduje sie: 
40 416 str. 


PLAN LINII TRAMWAJOWYCH W KIJOWIE. 
rysunki, druku 


telioc, Artystów. Dentystow, Pelczerów, rome: 
trow, Hydrolechmików, lużynierów, Kompezyto- 


ZL 


„CZA 


E h M CR CT Ta RER 


Kalendarz nabysać mozna u nakładcy, oraz we wszystkich księgarniach, 
składach pwieru, sklepa h spożywczo-kooperacyjnyci — na calym obszarze Ce- 
sarstwa i Król.stwa jak równiez i u wędrownych kramarzy, 15383 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 
[Na kol. Polud.-Zachodnich: 


Kuryer [i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Klisawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

„Pocztowy I,IEiIII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, FHumań, Nowosieli- 
cc—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o gvdz, 9 w. 

Osobowy I, IL i ill kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odelodzi © godz. 12 


Dr. Bengu€,47, Rue Bianche, Paris. _ 15281 


„Baume Beneuć. 


PODAGRY — REUMATYZMU 
NEWRALGII 


Prenumeratą i ogloszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 

u T -|AMMZEOREZOA |: C E Pa zrana, x 
Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne „+ %0 ksiągarnia J. Zawadzkiego Pośpieszny I, It i TI kl. Odesa, 
pudełka opatrzone są dot: banderola z podpisem: É „jiw Wołoczyska, Wieden—odchodzi o g. 9 


m. 35 w, przych. o £. 8 m. 15 zrabą. 

Mieszany IL i HI kl. Odesa, Brześć 
odeh. og. r m. 25 zrana, przychodzi 
0 g. 1 m. 35W. 

Towarowy pośp. LV kl. Odesa 
Brześć, Znanienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i Il ki, Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 40 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, Ii [I kl, Mikołajów 
Elizawotgrad, Znamionka, Fastów—-od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 


do obicia mebli i do pokrywania stołów, 


Serwety 


chodniki, plato i in. w najlepszym gatunku po- 
leca w olbrzymim wyborze 
K. 


Septer i S-ka 


Kreszczrzatik Nr 40. 


Lekarze całeg 


idealny środek > 
przeczyszcza» M 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


104643 | 


-AE 


TET 


o świata zalecają stale 


Przyjemny, ła» 
godny, skutecz» 


10139- 


Kijów, Kreszczatyk 42 m, 29 


Oraanizacya kontroli i rachunko- 
wości nowyrm systemem ujprosz- 
czonym, Rewizya i stalo prowadze- 
nio rachunków w miocie i ua prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków racz- 
nvch i bilansów. Ekspertyza bu- 


Cena pudełka 65 kop. Dosiać można we wszystkich apl:kach. Dr. Baycrós Tarsa, Budapeszt. 10011 


UWAGA!! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą x napisem rosyjskim. 
a 


m. A O, A ZZO Z ZZ Z 


Chce pan widzieć swoją żoną 


, i Osobowy I, II i NE kl. Mikołajów 
NA GWIAZDKĘ! W magazynie SIROTKINA, Kreszczatyk8 Owoce | Plermaranzedne "rotoreneyz, | ra Zamjena, Arad 
| | i gae izawovgrad, Znamienka, Fastów—od- 
Swift dolazitia KE Sr ga JR Adaidh w at JKO. SORO wyniki SAGE eran prawdziwie zadowoloną? | Pierwszorzędne referencye. chodzi o g. 10 m. 5O zrana, przychodzi 


! od ¿2 kop. Program Szczegółowy na żądanie od- 
e jedwabista prana „ 17 , SODY g g y a 


| Chustki Orenburskio i Pen- iyk Nr 30 róg Pasażu obok wędiiniur- olim 


wrotnaą pocztą. 144115 


Koszule męskie z Sarpink", 


i lepszych frm i sl dycze. Ceny n'zk'e, 
Prosimy me lączyć z firma Braci Karl 


Mieszany II i [II kl. 
15194 


Biała-Cerkiew, 


z". EE nala zeńskie „ lrb {bi Bulima posiada w wielkim wybo- R dzi l, Pok AN cj kozy: Asd 
an z sarptnk! tkany, 25 „ Krawaty jedwabne 1 85 kop.| rze owore i H i Księgarnia Karola Szepe ACZ WIAÓW,WICGOR ar. OŚCHOOZN [R 
w duzym wytorze, rękawiczki cieple i Teinie. mitynki, pończochy, Skarpetki, włas, sadów - Alimołtajewa. Męskie, $ “Mikotajowska Nr 9 Jm AO wieczotum, przychodzi olg: 10 
kam: sze, koszulki ciep, kalesoiv, spodnice szydctkowej roboty i puchowe. Poleca również kompoty | kaukaskio Damskie polac: 14703 | m. 46 zrana. 


Olszanica, 


i Dziecinne Fastów—odch. o g. 4 


15343 | Prosimy sprawdzić. 


Kalendarze 


Magazyn SIROTKINA, Kreszczatyk Nr. 8. 


PNW OKA CY "I i Warszawskio, wileńskie i Kirchnera do m * Hg przychodzi o godziuie 9 
N BT F Nowa ksiażka zdzieranis, terminowe i ks qżkown. Tat posp. IV kl. Sarny, Ko 
. 1 8 s p. A 4 = 
OWOŚC.::. (l M N 4 hi R Prenumerata pism. ===  WOl—0dchvdzi o godz. 10 m.14 wiocz. 
TWO Boli ama aoan: Wj zastosowana do normalnych [orm Wynajem pianin. przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

"0 39 1e Izna Ka A nogi zna'dzie kazdy w m:gnzy- Towarowy pośp. IV kt. Malin—od- 
(autora szkiców) 15306 nach fabrycznych Towarzystwa ĝi RA TEE + dł chodzi o godz. + m. 20 po poł., przych. 

Z Jakucki 0! m J y Niech pan nie zwleka, lecz natychmiast o g. 9 m. 15 zrana 

15439 wy St-Petersburgu 1 aKUCKIEJO UUMpU sprawi jej najmilszy dla kobity po- p j 


S-t Petersbur. Mechanicznego 
Wyrobu Obuwia 


baśn 140 str. Sn kop. Warszawa u 


Uczniowski, Wastów III klasa od- 


chodzi ò godz. 3 minut 33 pu południu 
oprócz dni świątecznych, 


darek: 


Wybór łatwy: 


Praktyczna nauczygiaka 


Wyłączni ieska j i 
Jʻąc7olo męska, damska i z wykszt. uniwersyter, udziela lekeyi 


dztecznus, j łócjenna 


„._ (Filia Kijowska l 
liów Kreszczatyku i Proreznej I 


r | wprost E Georges'a „Bielizna Linol'! Sanie 1) ul. o Kia Nr 28 t Johna maszyna do prania de Pa aa hi a dja B Winzcwa, SAORA Wino ad” i 
H H 2 . = A N 1 
N.bywać również mcżna pałą rara 


2) ul. Aleksandrowska Nr 36 
ót. 


ani og. 7 m. 51 zrana 
adót 


Pocztowy l; A, II kl. Warszawa 
arny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 13 m. 25 pu poł 
Lublin, Krakow.-Przedm. 22. | P'ZYCh. v 8. 7 m. 20 wieczorom. 
pl ca nauczycieli, nauczy iciki, rwn-| Osobowy |, Hi HI kl. Brześć, Bia- 
! cuzki, ni mki, (reblanki, gospud, 15560 | tystok, Grajowo — odchodzi o godzinie 
| - 12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
TAKO dle R l ik z długoletnią praktykę, {6 m. 56 zraua, 
P 0 ñi dobremi świadectwawi 1f Osobowy L IIi II kl Rostów nad 
„5mereków* ul Jagiellońska. 
słoneczne, 


ARR ŻAK“ aj Eak Milańskiego 


ul. Sof jowska 15 
15353 


sy Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporskiej 


uszczęsliwiła już 160,000 pań na całej 
kuli ziemskiej. 
Prespekty i opisy gratis. 
Tow Akc. J. A. John, Warszawa 
7. Hortensya 7. : 14:41- 


15445 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli idrożej, wynajem od 8 rubli. 
i Żylańska Nr 27, Telefon 185. 


BN oyaa OBUWIA WYSORTOWANE 


Puch i Pierze 


Puch eirodonowy * [Ee muzyk 


p162 Richter, Kreszezatyk 10. 


Padół, ul. Aleksaudrowska Nr 36, 


i przedmiotów (frane.) 
a posz. ucz. szk. muz. 
Światysławsku 9 m. 2 od godz. 4-aj do 
godz. G-ej. 155 13 


A s rokomendacyami poszu- | Donem, Sewas J È 
o odb dh ękole kuje pw zóragą Now poczta Re: mierką pora SAGE > 
tny od 3 rb. dziennig, wuta. gubernia wołyńska, okazicielowi f s 

15434 Í Nr tor L. be” joao S preyon oda: 


. ; g a Om UO RO OOOO ORA O PROZA NN ROBA "||| 
Drukarnia Polska w Kijówie, ulica Wasylczykowska (Prorezna 9) rog Puszkinskiej j 


13389 


44 


